~ 


up 
z wyjątkiem 


Redakcja i administracja Przejazd 8. 


Wielka Konkurencja! 


Magazyn garderoby damskiej, męskiej i dziecięcej 
ul, Główna Ni E4. 


Komu tylko potrzebne jest nowe ubranie Gdzie odloca go rychło wss zikie śarapaty, 

A trudno mu jest sebrać oałej sumy na pile, Bo tu sobłe ubranie nabądzie na raty! 

‘Too nłeehaj bez namysłu w swej pilnej Intencji Więc racny Łodslaninie nie bądźżs uparty 
Vospiesza choć bez floty wprost do Konkurencji, | I spiesz zaraz na Główną pod 54. 


Wielki wybór! Ceny korkurenoyjnel 
Jeżeli chcecie naprawdę po cenach 


kases aearan e eese! IBIL Wybór MODI 


runkach nabyć wszelką manufakta- LE. a = 
rę—spleszcie do tlrmy "wyścielanych pokojowych 


„Daiędrółoanakiny” | »= gogedsych war 


| na dogodnych warunkach 
Łódź, Konstantynowska 7, sily | A. W. Sierakowiak 
UWAGA: Dla przyjezdnych rabat. l 


Woki wiir petli WWODKI 


MEANT FEN EL r aż 
ac PER "wina, likiery w wielkim 
wyścielanych gabinetowych wyborze poleca 


i biurowych na dogodnych SKŁAD WIN 
warunkach St. Nowakowskiego 
F 5 Nasielski uł. Zgierska Na 39. 
© , Stowarzyszomło:n | wazel- 
2. Rzyowska 2. Uwaga. KABAT 


Robotnicy i Urzędnicy! 


kiego rodzaju instytucjom 
społecznym przy zakupie 
. 


załarg jrancusko-niemiecki. 


Od paru juź miesięcy toczy się 
na obszarza Zagłębia Ruhry zawzię- 
ta, cicha walka między Francją 
i Belgją z jednej a Niemcami z dru- 
giej strony. Wiadomo, że Francja 
i Belgja zajęły wielkiego znaczenia 
dla niemieckiego życia przemygsło- 
wego obszary Ruhry, aby w ten 
sposób zmusić rząd niemiecki do wy- 
pełnienia zobowiązań, wypływają- 
cych z traktatu wersalskiego. Niem- 
cy, jak wiadomo, przez długi bar- 
dzo czas pod różnemi pozorami, spryt- 
nie wymigały się od wypełnienia 
tych zobowiązań. Rząd francusko- 


kupacji ponoszą wprost nie dające 
się obliczyć straty materjalne. Mimo 
to upokorzyć się nie chcą. Jedyny 
ratunek widzą w działalności dy- 
plomatycznej, w pozyskaniu popar- 
cia Anglji, Włoch, czy Ameryki. 
Jak dotąd, te wysiłki nie uwień- 
czone zostały pomyślnym -skutkiem. 
Niemcy próbowały w tej walce za- 
straszyć Europę swem przymierzem 
z bolszewikami i litwinami, których 
podżegali przeciw Polsce, by w ten 
sposób wywołać wojnę na wscho- 
dzie Europy, a następnie wyzyskać 
to dla swoich celów. Dzięki spo- 
belgijski postanowił zmusić do tego | kojnej postawie Polski i ten manewr 
Niemców przez zajęcie ważnego dla | niemiecki wziął w łeb. 
nich okręgu. Zajęcie to trwać ma pii ' 
dopóty, dopóki Niemcy się nie upo- Przed kilku dniami londyński 
korzą i nie przyjmą warunków fran- | „Daily Telegraph" ujął sytuacje, ja- 
cusko-belgijskich. É \ | ka się wytworzyła w Zagłębiu Ruh- 
s Położenie władz okupacyjnych | ry w ośmiu następujących punktach: 
na zajętym obszarze jest trudne z | 1) Zachowanie się wojsk francus- 
powodu biernego oporu, stosowanego | kich wobec ludności jest, poza nie- 
przez ludność niemiecką. Opór ten | uniknionemi i odosobnionemwi przy- 
naraża obie strony na znaczne stra- | padkami-naogół przykładne; 2) Wy- 
ty, zwłaszcza Niemcy z powodu o- | dalanie i ściganie niemisokieh u- 
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Administracja czynna od godz, 5 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wiecz. 


i piątki od 6—8 wieoz. 
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CENA PRENUKERATY: 
Miesiecznie Mk. 2200 


nn provisti - 2600 


WSI e e 
CENA OGŁOSZEN. 
Przed tekstem mk. 750, w 
tekście mk. 800.— reklamy 
mk. 600. — Neko m. 450 
komunikaty mk. 450. — zwy- 
czajne mk.350 za wierez mi- 
metrowy alt= n 
Ogłoszenia drobne 100mk. 
za wyraz, dla poszuk. pr ej 
oraz zag. dokumenty mk. ?0. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. agranicz- 
ne 100. proc. drożej. Ogło- 
szenia nadsyłane po g. 6 w, 
O proc. drożej. 


I! NA RATY! 
na warunkach najdogodniejszych, 


wszelką garderobę damską i męską oraz 
wielki wybór towarów manufakturowych 
poleca J. C EEL MOW LC m2 


Nowomiejska 28 magazyn frentowy i przez bramę. 


o» Ceny konxurancyjna. 
UWAGA: Obstalunki wykonywuje się w ciągu 4 dni. 


Sandały od 50.000 mk. 
Kamasze męskie od 110.000: „ -- 
Wielki wybór różnych fasonów. 


rzędników i ich rodzin, było zarzą- 
dzone przez cywilne i polityczne ra- 


czej władze niż przez wojskowe; 
3) W związku z sabotażem, przepro- 
wadzanym na wielką skalę i z wro- 
gim nastrojem ludności, wojska po 
„większej części młode, zmuszone by- 
ły do wielkiego wysiłku. Towarzy- 
Szy temu surowa  karność, jakiej 
wojska są poddane, karność, której 
przedłużanie w czasie pokojowym 
jest uciążliwe; 4) Karność wszyst- 
kich klas łudności niemieckiej jest 
również wnamienna; ludność słucha 
rozkazów z Berlina, a liczba ochot- 
ników pomagających władzom oku- 
pacyjnym jest znikoma; 5) Obecne 
codzienne dystawy węgla i koksu 
dla Francji i Belgji, które odpowia- 
dają trzeciej części tego, co dosta- 
wiano przed okupacją, nie mogą być 
prawie powiększone; Francuzom brak 
technicznego a nawet roboczego per- 
sonelu, aby mogli znacznie popra- 
wić obecny stan rzeczy; 6) Skoro 
zapasy, nagromadzone w krajach al- 
janckich; zostaną spożytkowane, nie- 
ma pewności, czy odrazu będą mo- 
gly być dostarczone świeśe zasoby; 
7) Dostarczanie do Zagłębia Ruhry 
żywności i płac dla pozbawionych 
pracy jest wielkim ciężarem dla 
Niemiec; dla Francji byłoby to rów- 
nie kosztowne, gdyby chciała ten do- 
pływ powstrzymać i wziąć na sie- 


"ble te obowiązki; 8) Jeżeli finanso- 


wy wysiłek jest cięższy dla Nie- 
misc, niż dla Francji i jeżeli Fran- 
Gja może przetrzymać Niemcy, wy- 
trwałość niemiecka nie jest najwi- 
doczniej jeszcze wyczerpana. Prze- 
dłużenie wałki będzie niewątpliwie 
rujnujące dla Niemiec. Ruina Nie- 
miec byłaby jednak wątpliwą iko- 
rzyścią dla ich wierzycieli. Dalsza 
walka pociągnie za sobą wielkie 
ciężary dla Francji. 

Obraz ten jest trochę przesa- 
dzony w tych miejscach, gdzie pod- 


U VW A G Al 


Chrześcijańska konkurencja taniego OBUWIA 
Warsztaty Inwalidów Wojennych, Piotrkowska 183 w podwórzu. ` 
Swój własny wyrób własnych warsztatów gwarantowany. 


Prrychodźcie a przekonacie się, że u nas 
najtaniej ładne i dobre. 


= 


Pantofle damskie od 90000 mk. 
Lakiery od 130.000 „ 


kreślone zostały trudności Francji. 
Niemniej jednak jest prawdą, że za- 
jęcie Zagłębia Ruhry przez Francję 
i Belgję nie dało tym państwom 
spodziewanych korzyści. Dlatego też 
obie strony zapewne czekają na ho- 
norowe wyjście z obecnej trudnej 
sytuacji. Francja jest zdania, żę 
Niemcy powinny uczynić pierwszy 
krok. 

Jakoż rząd niemiecki dn. 3 maja 
do wielkich mocarstw sprzymierzo- 
nych, do rządu Stanów Zjednocze- 
nych i do Belgji wystosował notę 
w sprawie załatwienia zatargu, wy- 
wołanego zajęciem Zagłębia Ruhry. 

Nota owa jednak wywołała po- 
wszechne rozczarowanie i pokazała 
całemu światu, że- rząd nienpiecki 
trwa nadal na opornem stanowisku, 
i że mie myśli na serjo o, pokojo- 
wem załatwieniu sprawy. Rada mi- 
nistrów francuskich jednomyślnie o- 
rzekla, że propozycje są nie do przy- 
jęcia z powodu warunków, jakie 
zawierają, z powodu braku gwa- 
rancji I z powodu niedostateczności 
cyfr,-które ! nota wymienia. Nota 
cała robi wrażenie wybiegu, chęci 
okazania rzekomej skłonności do u- 
kładów przy jednoczesnej: nieustęp- 
liwości ze swego stanowiska, (ra 
ta dotąd udawała się niemieckiemu 
Michałkowi, udawało mu się nawet 
zjednać sobie część społeczeństwa 
angielskiego i włoskiego. Każda 
jednak struna zbyt przeciągnięta 
musi ostatecznie pęknąć. Czy. tego 
czekają Niemcy, czy też mają inne 
rachuby, trudno to dziś przewidzieć. 
W każdym razie sytuacja obecna w 
Zagłębiu Ruhry na tle ogólnej poli- 
tyki światowej pie przedstawia się 
wcale różowo i może w najbliższym 
czasie być źródłem wielu niespo- 
dzianak. 

K. Z. 
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USS DCT BEREZKA 


Konferencja polityczna NPR. 


W ubiegły wtorek w lokalu P. 
Z. Z. odbyła się koniereneja poli- 
tyczna Narodowej Partji Robotniczej. 


Zagaił ją o godz. 10 rano kol. dr. 
B. Fichna, wyjaśniając cel konte- 


rencji, Przewodnictwo objął kol. Lu- 
dwik Szymański sekretarzował kol. 
B, Romanowski, asesorami byli kol. 
kol. Orchowski I Siwek. 

Sytuację polityczną referowali 
kol. kol. posłowie: L. Waszkiewioz 
i Michalak, którzy scharakteryzowa- 
li istotę trudności w utworzeniu rzą- 
du tzw. większości i wreszcie cze- 
go klasa robotnicań od tej polskiej 
większości może się spodaiewać i ja- 
kie stanowisko klub poselski NPR 
powinien zająć? 

Po referatach kolegów posłów 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w 
ktorej brali udział kol kol. Zubert, 
Chrzan, Stemborowski, Kaśmierczak 
i inni, wypowiadając się przeciw 
wohodzeniu N.P.R. do większości. 
Kol. Wojewódzki złożył oświadcza- 
nie imieniem Zarządu W$Bjewódzkie- 
go, że Zarząd Wojewódzki już przed- 
tem zajął stanowisko przeciwne 
większości i w tym celu przesłał 
pismo do Warszawy. 

Po dyskusji kol. poseł Wasz- 
kiewiez wyjaśnił niektóre wątpli- 
wości i odczytał 3 poniższe rezo- 
lueje: 

I. 

Konferencja N. P. R. uważa, że: 
należy dążyć do stworzdnia rządu 
trwałego opartego o taką więk- 
Bzość, któraby do swego programu 
naprawy Rzplitej włączyła sprawie- 
¿liwa politykę w stosunku do warstw 
pracujących. W szczególności więk- 
gSzość ta musi 

1-0 zawarować uzdrowienie 
nkarbu przez system podatków po- 
bieranych w stosunku do majątku 
i dochodu podatników; 

2-0 zagwarantować należytą a- 
prowizację ludności miejskiej i ro- 
botniczej przez zakaz wywozu ży- 
wności z kraju i energicznej walki 
z lichwą i paskarstwem aarówno w 
mieście jak i na wsi. 


8-0 zapewnić wydatną pomoc 
kredytową dla budowy domów 1 u- 
trzymać ochronę lokatorów (nieusu- 


"walność) tak długo, dopóki ruch bu- 


zz Z Rze a toi Pz an i ZZA A ma EA 


dowlany nie dostarczy potrzebnych 
dla ogółu ilości lokali; 

4-0 zachować '46-0i0 godzinny 
tydzień pracy i uchwaltć ubezpie- 
czenie od wypadków i na starość 
oraz od bezrebocia, usunąć przesta- 
rzałe przepisy o pracy, zapewniając 
inspekcji niesależność od władzy 
administracyjnej i dając jej koniecz- 
ną egzekutywę. i 


H. 

Konferencja uważa, że tylko 
większość parlamentarna, która szcze 
rze pójdzie na  urzeczywistnienie 
powyższych najpilniejszych dziś po- 
atulatów polskiej klasy pfacującej, 
może dać gwarancje spokojnego 
i zdrowego rozwoju całegó państwa 
i dlatego tylko taką większość NPR. 
poprze w Sejmie. 


HI. 

-Konferencja wypowiada się 
przeciw wajściu do Rządu Witos- 
Chjena. Wobec wzrastającej reakcji, 
Bzykującej się do wyrwania klasie 
pracującej zdobytych już praw (ur- 
lopy, 8-0 godzinny dzień pracy, ka- 
sy chorych, komisji pertraktacyj- 
nych) oraz do pognębionia jej przez 
sabotaż pracodawców, redukcji pra- 
oy i zarobków, rozbijania organiza- 
cyj robotniczych, eo niestety uła- 
twiają mniej vświadomione elemen- 
ty robotnicze (Ch. D.)—konterencja 
wzywa wszystkich członków do prze- 
ciwdziałania apatji w szeregach ro- 
botniczych, do skupienia się koło 
swych organizacji partyjnych i za- 
wodowych i przygotowania odporu 
wobec ofensywy kapitałyy” 

Wszystkie rezolucje przyjęto je- 
dnogłośnie, 

Po wyjaśnieniach kol. posła Mi- 
chalaka o kongresie NPR w War- 
szawie 20 maja i wyborze delega- 
tów na kongres, omawiano jeszcze 
sprawy wyborów do Rady Miejskiej, 
poczem konłerencję zakończono. 


Tydzień p 


_ Nota rządu polskiego do Nie- | 


miec w sprawie G. Sląska. 


Pose? polski w Berlinie , złożył w 


urządzie niemieckiego ministerjum spraw | 
zagranicznych notę ;werbalną następują- | 
W czasie przyjęcia w marcu | 


cej treści: 
br. delegacji K ioropead uppges kanclerza 
Cuno, tenże oświadczył, 

krzgwdu została wyrządzona 
produkcji, jak i rozwojowi Q Śląska przez 


samowolne wykreślenie {nowej granicy. ! 
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że poważna | 
zarówno | 


W dniu s kwietnia b, r. odbyła sią w i 
Berlinie wielka manifestacja, w której Í 


wziął udział ministęr Finansów 
i jeden z ministrów oraz b. pełnomocnik 
do rokowań w sprawie GQ. Sląska min. 
Schiffer. W czasie uroczystości poseł 
centrowy dr. Herschel z Wrocławia za- 


Hermes | 


olityczny. 


brai glos i oświadczył między innymi, 
że część Q. Sląska przyznana Polsce „40- 
stałe oderwana od Niemiec w sposób 
nieprawny” i że zadaniem związku Hilf- 
„sbundu, który tenże spełnia z pełnem 
powodzeniem jest przestrzeganie i utrzy- 
manie łączności ekonomicznej i moral- 
nej między (3. Słąszient | Niemcami. 2 
także przygotowanie drogi do szybkiego 
powrotu tego kraju do Niemiec, Powy- 
żej przytoczone oświadczenia są tylko 
dalszym ciągiem taktyki, którą przyjęły 
Niemcy w sprzwie G. Sląska, Szanując 
podpisy, położone na aawartych trakta- 
tach pokojowych, rząd Polśki protestuje 
przeciwko wytoczonym oświadezeniom, 
które stwarzają tak dla jednej, jak i dla 


| 
| 
| 


| 


| 


drugiej strony atmosfery niepewności i | 


podniecenia, które mogłyby wnieść nir- 
pokój w stosunki między obu krajami. 


Jirona. polskości 1 interesów. robotnicżych i 
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| Proklamacja autonomji 
Klajpedy. 


W Kłajpedzie odbyła się proklama- 
cja prezydenta min. Litwy Gaiwapauska- 
sa autonomji obszaru Kłajpedy. Galwa- 
nauskas w otoczeniu ministrów  litews- 
kich, przedstawicieli władz, oraz Spo- 
łeczeństwa kłajpedskiego odczytał w 
jężyxu litewskim szereg punktów pro- 
klamacji. Prezydent izby handlowej kłaj- 
pedzkiej Kraus, oświadczył, że dla nie- 
mieckich mieszkańców Kłajpedy dzień 
dzisiejszy jest poważny i smutny. Niem- 
cy kłajpedzey bowiem zostali ostatecz- 
nie odłączeni od Ojczyzny i stali się 
obywatelami państwa litewskiego. Kraus 
zwrócił się do Galwanauskasa z prośbą, 
ażeby starał się © zachowanie wszyst- 
kich praw kulturalnyeh i językowych 
niemców i zapewnił im równouprawnie- 
nie naetylko w słowie, lecz i w czynie, 

Gałwanauskas w odpowiedzi swej 
zaznaczył, ż6 rząd litewski uznaje cież- 
kie obecne położenie Kłajpedy, ale po- 
łożenie to jest przejściowe. Najtrud- 
niejszą sprawą będzie prawdopodobnie 
wprowadzenie nowej waluty. jZ kolei 
minister „skarbu Ntrulis zazpsczył, że 
jeży dobrej woli kupiectwa kłajpedzkie- 
go trudności finansowe, celne i inne da- 
dzą sią usunąć w drodze rokowań. 


Nieuzasadnione pretensje 
litewskie. 


litewski prezes min. Galwanauskas 
złożył ua ręce gęn. sekretarza Ligi Na- 
rodów notą, w której żąda wniesienia na 
porządek dzienny najbliższego ogólnego 
zgromadzenia Ligi a protestu litewskie- 
go przeciwko uznaniu uchwały Rady 
Ambasadorów o wschodnich granicach 
Polski, przeciwko raportowi Rady Ligi 
w sprawie podziała pasa neutralnego. 

Na oslainiem posiedzeniu. komitetu 
politycznego wady ministrów przy udzia- 
le szefa sztab marsz. Piłsudskiego, oma- 
wiuno sprawe  siusinków  poisko-litew- 
skich a w SZCZEgZOINOŚCI Sprawę "GCHToDy 
granio Polski od strony Litwy oraz spra- 
wę dalszej akcji dyplomatycznej rządu 
polskiego w związku z nieuznaniem przez 
Litwą decyzji Rady Ambasadorów o po- 
dziale pasą neutralnego oraz o uznaniu 
wschodnich granic Polski. 


PP. 
Wybory do nowego Sejmu 
w Iliszpanji. 

Mają fgsię w krótce odtyć. Nowy 
Sejm bądzie miał do rozstrzygniącia kil 
ka ważnych spraw. Na pierwszem miej- 
scu zamierzona jeat rewizja konstytucji, 
a przedewszystkiem fograniczenie praw 
senalu, a także usnnięcie artykułu, któ- 
ry religji „katolickiej przyznaje” stano- 
wisko panujące w Hiszpanji. Domagają 
się tego wszystkie strąnnictwa poste- 
powe. - 


Grożna -sytuacja w Bawarji. 


Podczas ostatnich narad w komisji 
landstagu (parlamentu) bawarskiego de- 
batowano żywo nad obecną wewnętrzną 
sytuacją polityczną w Bawarji. Zarówno 
mówcy lewicy, jak i*przedstawiciele de- 
mokracji i bawarskiej partji ludowej, 
wskazywali na to, że przy dalszym ut- 
prężeniu przeciwieństw politycznych, gro- 
zi nieuniknioae dojście da wojny domo- 
wej. 

Socjaliści zarzucali rządowi, Że nie 
sprzeciwta się dość energicznie 
ności [aszystów. Jeden 4 przedstawi- 
cieli bawarskiej partji ludowej [wystąpił 
z ostrą krytyką pod adresem rządu, 
przytaczając fakt, że jeden z wyższych 
urządników ministerjalnych na pewnem 
zebraniu pubłicznem oświadczył, że rząd 


działal- - 


bawarski jest za porozumienienr z Austrją. . 


Bawarja jest jednym z centrów nie- 
ustannych niepokojów w Europie i sta- 
nowi zarzewie wojny dymowej, która 
stąd może się rozprzestrzenić na całe 
Niemcy. Nie jest dotychczas jeszcze jas- 
he, jakie węały łączą spiskowców ba- 


wybory do Rady Miejskiej. 


warskich z faszystami włoskiemi, to jed- 
nak jest pewne, iż nacjonaliści bawar- 
soy w Szerokiej mierze korzystają nie- 
tylko z wzorów, ale i z [undnszów zag- 
ranioznych. Debaty w |landstagu bn- 
warskim, aczkolwiek nie wyświetliły 
kwestji zasadniczo, jednak przyczynią 
się do ustalenia sytuacji w Bawarji, tym- 
bardziej, iż Ameryka zagroziła w razie 
dalszych awantur hittlerowskich, wy- 
mierzonych przeciw cudzoziemcom, re- 
presjami w stosunku do bawarów ume- 
rykańskich. 
ajja 


Sbr wazy maj a niemieccy 


robotnicy. 

Na moey uchwały komisji związ- 
ków zawodowych w Berlinie. postanowio- 
no w dniu -go maja świętować tylko 
pół dnia, t. je od południa zawiesić 
pracę. 

A więc niemieccy socjaliści uwi- 
Żają, Że zupełnie wystarczy pół dnia na 
urządzenie socjalistycznych pochodów i 
demonBstrancji. Maluezko a aupełnie zo- 
stanie zniesione święto międzynarodówki 
socjalistycznej, tak jak już to zrobili nuj- 
JE. i najczerwieńsi socjaliści w 

osji, bolszewicy bowiem nie uznają już 
świąta socjalistycznego. 

A u nas kiedy pepesowcy przyjdą 


do tego przekonania | r. 


O krępowaniu wolności, 


Na Nowy Rok wydał właścicie 
majątku państwowego p. Żybzer (Wielko 
polska) robotnikom (50) termiratki, W 
miesiącu marcu p. Żybzer pojedyńczo zwo 
łał robotników do siebie i z każdym 
zrobił osobny kontrakt. Kto się nia 
wyrzekł Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego — temu terminatki nie cotnął. 
Robotnicy, nie mogąc innego miejsca 
analeźć, cyrogruf ten podpisali z wy- 
jatkiem 10-0iu. -W końcu r ci ostatni, 
widząc, i2 nie dostaną innego mieszka- 
nia i pracy, udali sią do. -Pa=Zybźyra 
z prem, szeby Ich do pracy przyowiF 
powrotom. Na to odpowiedział p. 
Zybzer: „jeżeli pójdziecie do ks. pro- 
boszcza i ałożycie przysięgę, że nie 
będziecie nigdy należeć do Ź. Z. P. iin- 
nych „burzyó*, ażeby do Z. Z. P. wstą- 
pili, to wa3 wezmę, ale skoro sią du- 
wiem, Żżeście do Z. Z. P. wBtąpili, io 
was natychmiast wydalę z pracy i miosz- 
kanise 

Byli to robotnicy Antoni i Bernardt 
Kos. Robotnicy nie widząc innego 
wyjścia, udali sią, do ks. proboszcza 
Rajcha w Zarnówcu i przysięgę złożyli. 
Gdy robotnik Wyka udał sią do p. 
Zybzera z powrotem po złeżonej przy- 
siądze, by otrzymać pracę, oświadczył 
p. Zybzer: idźcie do pana Stróżyńskiego 
ludzi uczyó. 

Wobec powyższego faktu poslo- 
wie z Klubu N.P. R. wnieści do Sejmu 
interpelację, w której zaputują: 

Czy Panu Ministrowi podobne fak- 
ty są znane i eo zamierza Pan Minister 
uczynió, by zabezpieczyć robotnisuw 
przed pozbawieniem praw, za nalożownie 
do Związków Zawodowycn. 


W ubiegłym tygodniu ukazało się 
w jednem z pism Iwowskich ogłoszenie 
łódzkiego magistratu o konkursie na 
stanowisko Dyrektora Teatru Miejskiego 
w Łodzi. Termin składania ofert wyzna- 
¿zono na przeciąg 7 dni, tj. od 3 go do 
10-go maja b. r. Ten nadzwyczajny po- 
spiech łódzkiego magistratu musiał 
wprowadzić w zdumienie wszystkich pe- 
ważniejszych kandydatów na powyższe 
stanowisko albowiem taki krótki termin 
nigdy nie był praktykowany przy tego 
rodzaju konkursach, kiedy kandydaci 
muszą sią zastanowić i porozumieć a 
kilkoma dyrekcjami zanim swoją kan- 
fdydaturę zaofiarują, - 

Cel jest aż nadto przejrzysty, bo- 
wiem termin składania ofert kończy sią 
10 maja, a 13 maja odbędą się wybory 
do Rady Miejskiej.. , 


Lil 


gigencji pracującej 


. 
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„P RACA” — 13 maja 1023 r. 


polski 


Baczność, wyborcy! 


Po wyjaśnienia we wszystkich kwestjach wątpliwych zjawiać się do 


biur 


informacyjpych Narodowego Robotniczego Komitetu Wyborczego, 


które się mieszczą w następujących punktach: 


Biura Wyborcze M. R. K. W. 
Biuro Centralne: Klub NPR, ul. Piotrkowska 91, tel. 392. 


Biura dzielnicowe: 


1) Dzielnica Górna: Klub NPR, Kątna 2; 

2) Dzielnica Wodna: Lokal Polskich Zw. Zaw., Główna 31, tel. 861; 

3) Stow. Spożywców „Wyzwolenie“, ul. KiUiń- 
skiego 155, tel. 555. 

4) Dzielnica Zielona: ul. 6 Sierpnia 40, tel. 777, 

5) Bałuty: Klub NPR, ul. Franciszkańska 58; 

6) Widzew: Klub NPR, ul. Rokicińska 91. 


Polityka podstępu. 


„Chrześćjański Demokratyczny Ko- 
mitet Wyborczy Jedności Narodowej* od 
pierwszej chwili swego powstania przy- 
stąpił do energicznej agitacji przedwybor- 
czej do Rady Miejskiej! Z furją i z impe- 
tem rzucoso się po głosy robotnicze w 
Łodzi. Wicce, konferencje, zebrania, 0- 
dezwy! Pełne krzyku i wrzasku, niekon: 
kretne, nierealne, fantasniogoryjne hasła, 
frazes , brednie... A wszystko to — ta 
cała kampanja przedwyborcza—tonie w od- 
mętach, w bagnach i bajorach kłamstwa. 

Podobnie, jak i w agiieeji przedwy- 
borczej do Sejmu i Senatu i w akcji przed- 
wyborczej do Rady Miejskiej poszła reak» 
cja i wst:czuictwo polskie utartym szia- 
kiem o ydnei, oburzającej coraz bardziej 
perfldji, obłudy, blagi, bluffu. Od:zwy — 
ułudne, tumaniące, mętne i- kłamliwe! 
swem e- 
tycznem niegodziwe. Łańcuch blagi i bez- 
Ożelności. 

Reakcja, zorganizowana w całość re- 
prezentacja sztandarowa wyzysku, ucisku, 
reprezentacja „idei“, odmawiającej prole- 
tar atowi prawa do ludzkiego bytowania, 


wilki w owczej skórze — idąc po głosy 
robotnicze przy wyborach — rzucaią na 
pola zgitacji błędne ogniki takiej demu- 
togi: i falszu, że w każdym uczciwym 


członieku k ew w żyłach tężeje, 

Notoryczni wyzyskiwacze i wrogowie 
klasy pracującej z cbozu popul: r.iie Osem- 
ką zwanej reakcji dla pozyskania głosów 
robotniczych wysuwają hasła walki o ur- 
lopy robotnicze! Przernysłowcy i kupcy! 
Fubrykanci i -zdeklarowani _ wrogowie 
„C'amrstwa* robotniczego! Notoryczni za- 
ma iowcy na wszystkie zdobycze walczą“ 
ce» o ludzki byt proletarjatu wysuwają 
ha ra... „obrony idei 8 godz. dnia pracy“. 
St ie zwalczające każdy wolnościowy ruch 
de okracji, stale pozostające w zaciekłej 
wace z demokrac 4 polską, ze wszystkie, 
CO s rawicdllwe i nowe — żywioły wysu- 
wa | dziś przy wyborach hasło... reform 
sp iecznych, Słowem, wszystko.. l refor- 
my | rewolucja i demokracja i wolność... 
Jesi tam w Osemce wszystko. 

Po cóż zatem wszyscy inni? Ma racię 
polska zorganizowana siugłowa hjeno- 
bydra reakci połshiej — odmawiając in- 
nym organizacjom politycznym polskim 
prawa do byiul Po co mają istnieć: po- 
stę, wolność, demokracja i reformy spo- 
łe:"neP Przecie i na to Osemia też mo- 
nopol wzięż | Wszystko to w programie, 
na szicndarach, w odezwach posiada. 


Polilyza faiszu. 


Ale tylko z tem na gorze, że przecie 
to wszystko blaga, ohydne, cuchn,ce kiam- 
stwo, obłuda, pertidje, naciqprięia do naj- 
wyższego napięcia breniu. Reakcia w te 
kłamstwa nie wierzy i śmieje się z nich 
i z naiwnych, dla których wysuwa je jako 


odmętach kłamstwa. 


pany irazes—równie obłudny i fałszywy— 
o „jedności narodowej*. A sama rozbija 
tę jedność i odsądza każdego kto nie go. 
dzi się na podporządkowanie drogich 
ideałów naro lowych taniemu i ordynarne- 
mu interesowi klas posiadających — od 
polskości, czci i wiary... 

Ohydę calą tej powodzi kłamstwa, w 
której tonie nasza rodzima reakoja Spo- 
łecana — w odpowiedniem świetle stawia 
niezręcznie i niepolitycznie całkiem (jak 
łgać, to chociaż maskując się „do końcall) 
projekt ustawy o t. zw. „zabezpieczeniu (Ill) 
pracy“. Projekt ten oddawia już został 
przygotowany przez najskrajniejszych przy- 
wódców wstecznictwa i oddawna pokutował 
w Sejmie, ale faktycznie dopiero w dniach 
ostatnich zyłoszony został oficjalnie przez 
ks. Lutosławskiezo. 

Pozinix hańby. 

Artukuł pierwszy tej ustawy mówi: 

„W razie powstania zatargu zbioro- 
wego pomiędzy pracownikami a zarządem 
instytucji publicznej, lub wogóle zakładu 
handlowego, przemysłowego ozy gospo- 
darstwa rolnego nie wolno ani umowy 0 
pracy zrywać, an! pracy wsrzylnywać, ani 
też jej zaprzestać, zanim nie zostanie prze- 
prowadzone postępowanie przewidziane w 
niniejszej ustawie. 

Korzyści dla robotników przewiduje 
ustawa takie, że w razie jakiegoś zatargu 
mogą oni wybrać delegację, którą kie- 
rownik danego zakładu powinien przyjąć, 
a jeśli tenże ich przyjąć nie będzie mógł 
(co się najczęściej zdarza), może wyzna- 
czyć swego pełnomocnika do przyjęcia 
delegacji, celem wyrównania różnić i do- 
prowadzić do pojednania. A jeśli do po- 
jednania nie przyjdzie, następuje postępo- 
powanie pojednawcze. A jeśli do pojedna- 
nia nie przyjdzie, następuje postępowanie 
pojednawcze. A jeśli w przeciągu 3 ty- 
godni do tego nie dojdzie, następuje ro- 
zejm i to rozejm obowiązkowy.* 

Spór wedle przepisu tej ustawy trwać 


może 3 tygodnie, w którym to czasie pod, 


karą nie wolno pracy wstrzymywać, ro: 
zejm zaś nastąpić musi w ciągu miesiąca. 
A więc całe dwa miesiące można się o po 
łepszenie bytu robotnika kłócić, i po kilku 
miesiącach następuje rozejm, który, jak nas 
prautyczne życie uczy, nigdy nie idzie 
na korzyść robotnika. A wtedy biada temu, 
kto się temu podde. Ustawa ta bowiem 
przewiduje także postępowanie karne i dla 
pracodawców i dia robotników. 

Kary na „upartych* robotników prze- 
widuje aż 6 artykułów: 85, 86, 37, 88, 39. 
Rozpoczyna ą się one od kar więzienia 
3 tygodnie, 3 miesiące, rok, trzy lata i ka- 
ry pieniężre 800 mk., 600 mk., 16,00, 
25,000 i 50,00v. Pieczętuje zaś te wszyst- 
k'e paragrafy karne artykuł 40. Mówi on 
tak: Czyny wymienione w artykule 59, 
wśród wymienionych tam okofczności, po- 
pałniore w zamłarze wywołania zaburzeń 


haczyk na przynętę. Dodaje Liko okie- | i nispokorów, jak również namawianie do 


strajku powszechnego, przygotowywanie i 
propagowanie słowem lub pismem, o ile 
podpada pod surowsze przepisy ustaw 
karnych — będą karane, jako zbrodnia, 
karą ciężkiego wiezienia do lat 5-ciu, z 
którą można połączyć grzywnę do 10,000. 
W czasie wojny mogą one być potrojone 


j Zbytecznem byłoby zbijać punkt po 


punkcie powyższy projekt, kolidujący zKon- 
Btucja, zawieszający zagwarantowaną tą 
Konstytucją wolność i równouprawnienie 
każdemu obywatelowi. Zbyt potwornym, 
antykonstytucyjnym i nonsensownym jest 
ten projekt reakcji polskiej, by poddawać 
go krytyce rzeczowej, 

I Przygwoździć tylko trzeba fakt: Pro- 
jekt ten zgłosili ci, którzy przy każdych 
wyborach i dziś przy wyborach do Rady 
Miejskiej, idąc po głosy robotnicze wołają: 

„Robotnicy, jeżeli chcecie uratować 
8-godzinny dzień pracy, jeżeli chcecie, by 
wasza praca zabezpieczała wam byt, jeżeli 
chcecie zatrzymać ochronę lokatorów, je- 
żeli chcecie walczyć z drożyzną, głosujcie 
na nr. 8%, 

Działają w myśl wskazań najczarniej- 
szej reakcji społecznej — wolno im, od 
tego mają strupieszałe pojęcia, od tego są, 
aby służyli interesom klas posiadających, 
ale niech nie łżą. Niech nie okłamują, 
niech nie tumanią nieświadomych tlumów! 


- DOue Z m a e a. 


przepaść nie może! 


Czcze frazesy. 


* Jdąc z hasłem miłości bliźniego na 
ustach, miłości Boga i Ojczyzny, polskości, 
ochrony pracy robotnika, jedności naro- 
dowej — reakcja polska coraz bardziej 
brnie w fiłsz bezwstydny i kłamstwo. Gdyk 
dla niej miłość bliźniego — to podporzęć- 
kowanie bliźniego klasie posiadającej, mi- 
łość Boga i Ojczyzny — to forma pusta 
i bezdźwięczna, bez treści, to interes, na 
którym się zarabia, ochrona pracy — le 
knut na proletariat i „chamstwo”, jedność 
narodowa — to podporządkowanie ideału 
narodoweż0 interesowi kias posiadających. 
Listy kandydatów na radnych m. Łodzi — 
to stek nazwisk, nabranych zbliska i zda- 
Jeka, galimstjas istny, piekielny. A na czo- 
łowych miejscach patentowani przedstawi. 
ciele wyzysku społłcznego, wyzysku tem 
szkaradniejszego, że pizykrytego płaszczy= 
kiem ideałów. Nazwiska rzesomo „jedności 
narodowej“ — a de facto wyzysku. 

Słowem: fatszlil Fatsz w odezwach, 
w hasłach, w pismach, w mowach i na 
sztandarach!!! Fałsz i blufi. 

Słów tych kilka niechaj będzie przed- 
miotem refi ksji dla umysłu każdego uczci- 
wie myślącego Polaka dziś w Polsce, a 
specjalnie w Łodzi w dniu wyborów do 
Rady Mie stiej, 

Jan Wojżyński. 


Pepesowska agitacja. 


Łódź formalnie zarzucona jest ode- 
zwami i plakatami PPS-u, któremu po- 
dobało się panowanie w  Magistracie i 
połączone z tem szafowanie groszem 
miejskim, 

I choć cała Łódź robotnicza poza 
magistrackimi trabantami, którzy otrzy: 
mali sute posady dzięki protekcji moż- 
nych ojców, ma dosyć PPS-sowskich 
rządów i niedwuzuscznie wyraża te u- 
czucia na szeregu wieców i zebrań, to- 
warzysze prezydenci i ławnicy nie dają 
za wygraną i w swych artykulach, ode- 
zwach, broszurach (za czyje |to pisnią- 
die?) chcą wmówić w mieszkańców 
miasta, że byli oni bardzo dobrymi go- 
spodarzami. My chcemy PPS-owcom 
pomódz w tym względzie i z pewnemi 
komentarzami opublikować odezwę, po- 
mieszczoną w ostatnim „Łodzianinie”, z 
d. 11 maja którego wogóle w Łodzi nikt 
nie czyta. Gdyby nie nasza pomoc, 
ciekawa odezwa nie byłaby znana na- 
szemu ogółowi. 

A więc posłuchajciel 

Otóż dowiedzcie się, że PPS-owcy 
żądają „chleba taniego" i dlatego... zli 
kwidowali działalność Wydziału Zapro- 
wiantowania i przez czas istnienia od- 
dali go na łup niedołężnych ławników 
a wreszcie... tow. Wilozyńskiego, który 
siedzi w kozie. 

PPS-owcy żądają „zdrowych wa- 
runków życia i mieszkań dla robotni- 
ków“ i dlatego—paloem nie kiwnęli w 
tym względzie, oddając wydział budo- 
wnictwa słynnemu Zagłobie-Klimaszew- 
skieimu, a wreszcie p. Arndtowi, który 
z cegły magistrackiej budował domy... 
ale nie dla miasta. 

PPS-owcy „chcą Domu Ludowego i 
Teatru Ludowego“... i dlatego zwołali 50 
zebrań, 1000 Kouferencji, 500 narad i 
1000 razy k.wali palcem w bucie, nabi- 
jając kieszenie p. p. architektom (tym 
swoim) za nieskończoną ilość planów i 
projaktów. 

PPS-owoyR„chcą kanalizacji i wodo- 
eiągów" i dlatego... sprawa ta ani na 
krox się nie posunęła od roku Pańskie- 
go 1921-go. 

PPS owcy „chcą bruków i chodni= 
ków“ i dlatego... wybijacie sobie zęby, 
kochani mieszkańcy grodu, na wybojach 
i wilczych dołach, których ilość za rzą- 
dów pp-sowskich znakomicie się po- 
większyła. 

PPS-owcy „chcą (nio śmiejcie się!) 
walki z paskarstwem*, i dlatego ławnik 
Zaprowjantowania p. Wilczyński siedzi 
w kozie „a odstąpienie cukru... broda- 


temu obywatelowi sapewne 
myłkę, 

PPS-owcy chcą (nie kpijcis) „wol- 
ności sumienia i równouprawnienia wszy» 
stkich* i dlatego w Magistracie na bruk 
wyrzucali setki robotników i urzędników 
za to, że ośmielili się mieć inne prze- 
konania, niż ich władcy. 

PPS-owcy chcą „dobrobytu mate- 
rjalnego i rozwoju duchowego” i dlatego 
wypłacali.... sobie bajeczne ponsje i sute 
dodatki (ceś koło 6-ciu miijonów mie- 
sięcznie) za „ciężką pracę“ w Magistra- 
cie. O duchowym zaś (duch po łacinie 
spiritus) rozwoju, pojmowanym po łaci= 
nie, mogliby coś powiedzieć knajpiarzə 
łódzcy. 

Ale PPS-owcy wielu rzeczy nie chcą! 
A więc nie chcą „bec antyżydowskich" 
i dlatego... cbsadzili wszystkie poważe 
niejsze stanowiska w Magistracie przez 
żydów, albo bardzo „świeżych“ Polaków; 
żeby zaś ich ktoś nie posądził broń Bo- 
że o antysemityzm  niewołniczo i słu- 
żalozo ulegali zachciankom rozpanoszo- 
nego żydostwa. 

PŁS-owoy nie chcą „intryg i ma- 
chinacji żywiołów reakcyjnych* i dla- 
tego swojem skandalicznem postępowa- 
niem ułatwiają zwycięstwo wstecznej 
ósemce. 

PPS owcy nie „chcą* zerwania u- 
mów ze związkami zawodowemi* i dia- 
tego... kpią sobie i rzucają do kosza 
wszelkie najsłuszniejsze żądania Polskie- 
go Związku Zawodowego Pracowników 
Miejskich, 

Zdaje sią, że dosyć przykładów 
bezczeliej obłudy P.PS-owskiej, zdaje 
się, żeidosyć dowodów, do czego dojśó 
muże partja, gdy władzę u siebie odda 
garści ludzi zdecydowanych na wszyst- 
ko, aby tylko pozostać u żłobu. 

Ale ludnosó robocza m. Łodzi do- 
brze wie, co o tem myśleć i dlatego 
nawet na PPS-owskich wiecach prote- 
stuje przeciwko bezczelny m kłemstwom. 
Jeanakżo i na to maią PPS-owcy radęl 

Na wtorkowym wiecu PPS-u ua 
protesty z powodu skandalicznego pcze« 
mówienia p. Rżewskiego banda bojow- 
ców PPS-owsxich rzuciła sią na oponen- 
tów i urzędnik magistracki niejaki Bvroń 
pierwszy uderzył jeunego z protestujących 
wszczynając tylu sposobem bójkę, któ- 
rą dopiero wkraczająca policja uspo- 
koiia 

Tak wiąc dla nieuświadomionych 
mają PPS-owcy blagę, a dla tycb, któ- 
rzy na blagę nie chcą sią brać, pięść, 
pałkę sbirow bojówkowych. 


przez po- 


1 zachłannością kamieniczników — oto cl [sty 7. 
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Robotnik, dbający o prawa musi gło 


Klasa robotnicza w d. 18 maja od- 
owiednio potraktuje tych panów, nie 
ARH na listą blagierów i zbirów ani 
jednego glosu. 
Niechaj na dwójkę głosują wierni 
sprzymieraeńcy PPS-u—Żydzi i różni 
Boronie, polski lud pracujący głosować 


będzie na jedyną listą robotniczą i Da: 


rodową, na listę Nr. 7. 
| ata ` 
Wybory do Rady Miejskiej 
a Kooperacja. 


Jeżeli chodzi ło tytuł niniejszego 
artykułu, to winien brzmieć raczej; 
„Spółdzielcy a Wybory do Rad Miej- 
skich wogóle“. ) 

Ponieważ aktualną kweostją są dziś 
wybory do Rady Miejskiej w Łodzi, prze- 
to nie od rzeczy będaie wyrobić sobie 
pogląd, jakie stanowisko winni zająć ko- 
operatyści, — spółdzielcy w dniu 18 ma- 
ja b. r, by z czystem sumieniem oddać 
swe głosy i na jaką listę. Na terenie 
dotychczasowej Rady Miejskiej i roz- 
wiązanego Magistratu Łódzkiego upra- 
wiano polityke a zapomniano o gospo- 
darce. Skutki tej „roboty“ są widocz- 
ne i znane mieszkańcom miasta, 

Nowy zarząd miasta i Rada będzie 
do spełnienia miała zadanie nieladal 
'fego mogą dokonać tylko ludzie ppracy 
a nie zamaskowani karjerowicze. Rad- 
ni kooperatyści wspólnie z przedstawi- 
cielami Związków I Zawodowych doma- 
gać się będą kredytów dla kooperatyw, 
stałego zaopatrywania ludności w arty- 
kuły pierwszej potrzebny, by w ten spo- 
sób ukrócić wzrastającą stale drożyznę 
i wyzbyć się pośrednictwa hjen pas- 
karskich. 

Kovperatysta-spółdzielca winien głos 
swój oddać na listę, która zawiera naz- 
wiska osób naprawdę [oddanych sprawie 
społecznęj, sprawie ludzi pracy. Koope- 
ratysta — spółdzielca odda swój głos na 
liste która zawiera nazwiska kooperatys- 
tów, lista ta jest oznaczona M 7, „Nar. 
kub. Kom. Wyb.* — który do wyborów 
idzie pod hasłem odrodzenia gospodarki 
miasta. 


Rozczelny napad pepesowców 


W piątek dn. 11 b. m. zwołany 


? „ostał do Sali Koncertowej przy ul. 


Dzielnej wiec przedwyborczy N.P. R. 
Pepesowcy, mszcząc się za swe 
niepowodzenia na wiecach, na które 
przychodziło przeciętnie po kilka- 
dziesiąt osób, postanowili przy po- 
mocy zorganizowanej bandy oprysz- 
ków i rzezimieszków rozbić wieo 
N. P. R. 

W tym celu pod przewodnie- 
twem znanego awanturnika z P, 
P. S., Łatkowskiego, przyszły na 
wiec uzbrojeni w kamienie, kilofy, 
kije i noże różne męty społeczne, 
wśród których zauważyć można 
było zawodowych rzezimieszków i 
złodziei. Przy pomocy takiej bandy 
tow. Łatkowski chciał opanować 
wieo. Jednak się to nie udało, gdyż 
napastnicy wraz ze swym przywód- 
cą zostali wyrzuceni ze sali i od- 
dani w ręce policji, która na pod- 
stawie oczywistych dowodów winy 
aresztowała kilku awanturników. Ze 
strony organizatorów wiecu sprawa 
zostanie skierowana do sądu. Trudno 
bowiem pozwolić, aby różne zbiry 
organizowały napady na zgroma- 
dzenia publiczne. 

Po oczyszczeniu sali ze zbójecko- 
socjalistycznych mętów wiec odby- 
wał się zupełnie spokojnie. Główny 
referat o zadaniach przedstawiciel- 
stwa w Radzie Miejskiej wygłosił 
czołowy kandydat listy M 7 dr. B. 
Fichna. Pozatem przemawiał ob. 
Kulczyński i pogeł L. Waszkiewicz. 
Wszyscy mówcy wykazywali do- 
niosłość wyborów dla robotnika pol- 
skiego i inteligencji pracującej w 
Łodzi i wskazywali, że jedyną listą, 
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na którą te żywioły mogą głosować, 
jest 7. 

Ze strony P. P. $. przemawiał 
tow. Kałużyński, probując bronić 
tow. Rżewakiego i innych działaczy 
pepeosowskich, którzy utuczyli się 
przy żłobkach magistraokich. 

Wiec, któremu przewodniczył 
sprężyście pos. W. Michalak, skoń- 
czył się o godz. 9 powzięciem jedno- 
glośnie rezolucji za 7. 

PJ 


Jak Pepeesi rozbil! włusny 
wlec sprawozdawczy z Rady 
Miejskie]. 


Działo się w Łodzi, dnia 8 maja 
1928 roku, miądzy godziną 7 a 9 wiecz: 

Wielka sala Filharmonji przedsta- 
wiała widok osobliwy: pustki przerażli- 
wo, 00 czwarte lub piąte krzesło zajęte; 
tu siedzi paru młodocjannych izraalitów, 
tam półmendel towarzyszek, opodal gro- 
madka pracowników magistrackich, na- 
pędzonych do sall przez usłużnych pu- 
pilków ojca a właściwie ojczyma m. Ho- 
dzi, nieco dalej sam ojczym p. Rżewski, 
patrzący smętnie przed siebie, obok je. 
den senator, jeden starosta, joden eks- 
komisarz Kasy Chorych, dwóch p słów 
towarzyszy, sprowadzonych dla uświet- 
nienia wiecu sprawozdowozego, aż zə 
Sląska, kilku ;gołąbierzy, garstka tawa- 
rzyszy partyjników, wreszcie pół tuzina 
nababów miejskich — towarzyszy ław- 
ników (jednego brak, siedzi gbowiem w 
kryminale, oj ten cukier |)— ot i prawie 
wszyscy nieliczni . wiecownioy, (którzy 
zgodnie 2 wezwaniem Łódzkiego O. K. R. 
P. P, S. stawili rię, jak jeden mąż 0a 
zgromadzenie przedwyborcze. 

Pustki na sali byłyby jeszcze wiąk- 
s820, gdyby nie obecność kilkunastu 6n- 
perowoów, którzy się wygodnie uloko= 
wali w jodnej z lóż. 

Dzwonek. ŻZagajenie. Przewodnie 
czący wybrany zgodnie. Referują po- 
słowie śląscy Reger i Biniszkiewicz, 
Mówią ogólnikowo o samorządzie, omł= 
jając Starannie łódzki samorząd: znać 
czują, że z włodarzami z placu Wolnoś- 
ci co8 jest krucho. 

Przewodniczący otwiera dyskusję. 
Zabiera głos kol. inż. Wojewódzki i rze- 
czowo wykazuje, jak pepaesi. zażydzili 
Magistrat Łódzki, jak nied'łężnie pro- 
wadzili gospodarkę miejską, jak łamali 
własny program. Towarzysze zaczyna» 
ją się irytować, — prawda w oczy kole, 
— i usiłują moówoy przeszkadzać, po- 
magają im w tem żydaiątka, krzyczące 
w  niebogłosy; antysemitnik, pogrom- 
szczyk, czarna aotnial 

Z kolei przemawiał kol. Bednar- 
czyk. Zwraca się on do p. Presydenta 
z kilkoma trochę niedelikatnemi pyta- 
niami; dlaczego Magistrat przy pomocy 
policji wyrzucał robotników z pracy, 
wprowadzał 10 godzin pracy w planta- 
cjach, pozbawiał chleba robotników in- 
nych, niż pepeesi— przekonań politycz- 
nych, dlaczego ławnik Wilczyński, po- 
szedł do kozy i t.p. Pytania te ogrom- 
nie denerwują magietrackich socjal bur- 
żujów; podnoszą opi okropny hałas, 
wrzeszczą Dicaem czerwonoskórcy ama- 
rykańscy. Żydzięta nie chcą pozo:tać 
w „tyle za pepesowcami i grzmią, jak 
trąby z pod Jerycha. 

Kiedy się nieco uspokoiło, zabrał 
wreszcie głos sam p. prezydent. Nasz 
ojczym miasta nigdy sią nie odznaczał 
wytwornemi manierami. Styl miał zaw- 
sze „Boczysty”. Tym razem puścił zu- 
pełnie wodze  roawiązłemu językowi. 
4amiast poważnie i spokojote — jak to 
jest w zwyczaju u normalnych ludzi, — 
odpowiedzieć ba postawione zarzuty — 
p. prezydent począł miotać ordynarne 
obelgi na N., P. R, co wywołało jtalrą 
wrzawę i tumult, że niefortuony mówca 
nie mógł dokończyć swego „przemówie- 
nia”. W trakcie bowiem prezydenckie- 
go „wymyślania*, podnieceni towarzysze 
rzucili się « kijami- i krzesłami na en 
perowców, którzy jednak szybko i spraw- 
pie umitygowali zbyt krewkich towa- 
r.yszy. Nie pomogła towarzyszom na- 
wet „bohaterska“ postawa p. Rżewskie- 
go, ztóry wymachując długą listwą, 
niby mieczem i wydając gremkie okrzy- 
ki usiłuwał deda ducha swym wiere 
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nym, acz Liezbyt szczęśliwym w boju 
zastępom. Zastępy te pod osłoną poli- 
cji i opuściły rychło „plac boju“. 

Takim nieoczekiwanym  epilogiem 
zakończył się „wielki wieo*. 


» 
* % 


Po niedoszłym wtorkowym wie- 
cu w Koncertówce, strapione pepe- 
esy z ojcem Aleksym na czele po- 
szły zakrapiać robaka zgodnie z 
tradycją i uświęconym zwyczajem. 
I oto dobrze strąbionym świat się 
jaśniej przedstawił, zaczeli wma- 
wiać w siebie, że wiec odbył się 
w jaknajlepszym porządku, enperow- 
cy zostali sromotnie pobici, a prze- 
wódcy leczą się w miejskich  szpi- 
talach, z których już zdrowi nie 
wyjdą napewno, Tym sposobem en- 
peerowska intryga została zmiaź- 
dźona! W radości wielkiej ten wy- 
twór pijackiej wyobrażni przesłano 
do „Robotnika* w Warszawie, ma- 
tolki redakcyjne pomieściły te bred- 
nie, ciesząv się ze zwycięstwa so- 
cjalistycznego ducha (spirytus). To- 
warzyszu redaktorze i pośle Perlu, 
jakże srodze z ciebie biedaku, zak- 
piono! |] to przyjaciele! 
| ba TO dan a — a R 

Ag. PAP podaje, że w najbliższych 
dniach do wojewody udaje sią delegacja 
PPS, która „interwenjować bądzie* w 
spruwie demonstracji 1 Majowej, w cza- 
sie której miały miejsce antykomuni- 
styczne ekscesy. 

Również władze skonfiskowały o- 
dczwą PPS, napadającą ordynarnie na 
władze administracyjne z powodu zajść 
1 Maja w obronie mas żydowskich pe- 
druków, manif'stujących swe antypol- 
skie uczucia, 

Momentarze zbyteczne. PPS zawsze 
i nakażdym miejscu z Żydami i w ich 
obroniel 


„Praca” w Ozorkowie, 


W niedziele w lokalu Kina „Corso“ 
w Ozorkowie odbył się wioc, zwołany 
przez P. Z. Z. „Praca“; na wiec przybył 
przedstawiciel Centrali z Lodzi kol. Durko. 
Wiec zagaił i przewodniczył kol. Kę- 
dzierski, asesorami byli kol. kol. Sobor i 
Woźniak, sokretarzował kol. Jóźwiak, 

Pierwszy przemawiał kol. Durko, 
który scharakteryzował obecne krytycz- 
ne położenie klasy pracującej w Polsce 
i zamachy reakcji na ustawy o ośmio- 
godzinnem dniu pracy, o urlopach i t. p. 
W przemyśle włóknistym robotnik dro- 
gą spokojnych układów nie może nie 
zyskać i zmuszony jest do czynnego wy- 
stąpicnia. Kończąc swe przemówienie, 
kol. Durko wzywał wszystkich robotni- 
ków do obrony swych praw. 

Nad referatem kol. Durki otworzo- 
no dysknsją, nikt z przeciwników jednak 
głosn nie zabierał. Następnie zabrał 
głos kol. Niewinowski, który szeroko 
omówił lokalne stosunki, napiętnował 
stunowisko Związku Klasowego, w któ- 
rym rej wodzą sami komuniści, za osta- 
tni dziki strajk, wywołany w  [abryce 
Schlósserowskiej. Strajk nie był niczem 
innem, jak łamaniem umowy zbiorowej. 
W końcu kol. Niewinowski zgłosił na- 
stępującą rezolację, którą jzebrani przy- 
jeli: 
$ Zebrani na wiecu, zwołanym przez 
P, Z. Z. „Praca“ w Ozorkowie w eali 
kina „Corso“ w ilości 1200 osób uchwa- 
lają: 

1) Wobec corąz bardziej wzrasta- 
jącej drożyzny i spadku marki polskiej, 
wszelkie akcje zarobkowe, podejmowane 
przez Źw. Żaw. nie mogą wyrównać strat 
ponoszonych przez robotników. Zebrani 
solidaryzują się z akcją rządową celem 
wprowadzenia nowej waluty „złoty pol- 
ski” i domagają się, by w obliczeniach 
zarobkowych przyjąć „złoty polski" i w 
ten sposób zabezpieczyć klasę pracującą 
przed wyzyskiem. 

2) Wobec pogwałeenia ustawy o 
urlopach przez Krajowy Zw. Przem. Włó- 
kien., który wyznaczył urlopy bez poro- 
zumienia się z organizacjami robotnicze» 
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sować tylko na 7. | 


mi i wlicza do urlopów dni świąteczne 
(bez poborów), zebrani protestują prze- 
ciw temu jaknajkategorycznieji wzywa- 
ją Zw. Zaw. do obrony ustaw robotni- 
czych. 

3) Wobec tego, że kapitał prze- 
szedł do gwałtownej ofensywy, wzywa- 
my wszystkich robotników do sknpienia 
się w swych Źwiązkach Zawodowych, 
do wnoszenia regularnie opłat związko- 
wych. Robotników, którzy żyją kosztem 
innych, nie należąc do organizacji, należy 
usuwać z pracy, 

Po przyjęciu rezolucji zdobył się 
na odwagę jeden z towarzyszów P. P. S. 
Miksa, który zarzucił kol. Durce, jakoby 
ten w swojem przemówieniu zrzekł się 
prowadzenia szerokich mas ze stanowi- 
Ska związku, a jakoby kazał- masom sá- 
mym sią wypowiedzieć co do dalszej 
akcji. Kol. Durko rzeczowo odpowie- 
dział domorosłemu filozolowi pepesow= 
skiemu. Zabrał też głos drugi, jeszcze 
„czerwieńszy* towarzysz Nowak, ale f 
tego wywody zobtały zbite przez kok 
Niewinowskiego. 

Lech. 


„Kurjerowi* się nie podoba... 


„Kurjer Łódźki" z pośród pism łódz- 
kich odznacza sią są specjalną cechą, że 
jak wąż co sezon zmienia skórę, Wprost 
truno byłoby wyliczyć te zmiany fizjo- 
gnomji, jakie to pismo przechodziło od 
początku swego istnienia! Za „naszej nie- 
wiadomej pamiąci [był to „kupny* 
organ spezulancki potem stał sią or- 
ganem fabrykantów, a następnie Skul- 
skiego, jeszcze potem nazywano go 
przeńsiębiorstwem B. IKotkowskiego, w 
okresie wyborów do Sejmu i senatu bro- 
nil listy mieszczańskiej i listy senator- 
skiej p. Grohmana, obecnie gorąco bro- 
ni Uhadecji. Otóż ten organ wszystkich 
i od wszystkiego odznaczu się jasno tem, 
że nienawidzi narodowego ruchu robot- 
niczego, reprezentowanego przez N.P.R. 
i Pol. Zw. Zaw. Stąd to plynęło to dziw- 
ne zjawisko, że ten rzekomo „narodowy” 
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cjalistów właśnie przeciw narodowym 
robotnikom. Dlatego p. RZewski i Stup- 
nicki i toni socjaliści zawsze umielł prze- 
mówić do „narodowego“ żołądka i gard- 
ła redaktorów „Kurjera*! Ten przedziw- 
ny przeto organ zagniewał się na N.P.R., 


że ten nie poszedł w ogólnym pochodzie“ 


w dn. 3 maja, przyczem zaznaczyć nite 
leży, że „Kurjer“ poinformował swych 
czytelników, jakoby pochód N.P.R., był 
nieznaczny. Czytelnicy owi, którzy wi- 
dzieli imponujący i liczący dziesiątki 
tysięcy uczestników, pochód N.P.R, mu- 
gą przyjść do wniosku, że i wszelkie in- 
ne informacje „Kurjera* są tak praw- 
dziwe, jak i owa o pochodzie N. P. R 
Czyli innemi słowy i w innych sprawach 
„Kurjer Łódzki* tak bezczelnie i bez- 
wstydnie kłamie, jak o pochodzie N.V.R. 
To chyba nie wzbudzi zaufania niclicz- 
nych czytelników do „Kurjers“. 

Zresztą sam „Kurjer“ łapie się Da 
kłamstwie! Jeżeli bowiem pochód N.i'.R. 
był niewielki, to w takim razie, poco 
się nim wogóle interesować, poco ubo- 
lewać, że nie połączył się z ogólnym 
pochodem, który, gdyby nie udział mło- 
dzieży, to naprawdę przedstawiałby się 
z całą Chadecją bardzo mizernie. 

A więc gniew -zdradził panów z 
„Kurjerka*, stwierdził on, że w swych 
wiadomościach o pochodzie N. P. R., do- 
puścili się oni ordynarnego kłamstwa. 
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Kto chce utrzymania polskiego 
charakteru miasta Łodzi i należyte- 
go zabezpieczenia ochrony pracy 
klasy robotniczej — głosuje dziś na 

listę AÈ 7. 


FARTUCHY 


bluzki i halki z towarów własny ch, 

a więc gwarantowanych kolorów po- 

leca hurtowo i detalicznie praco- 
. wnia fartuchów 
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"PRACĄ" — 18 maja 1928 rokn. 
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Cylko lista 7 jest polska, demokratyczna i robotnicza I 


Walka o byl robotników w pronysie wikien. 


Konferencja z przemysłowcami. — Na czem w rezultacje stanęło? 
Robotnicy otrzymali 15 proc. podwyżki. 


Ponowna konferencja z przemy» 
słowcami odbyła wię 'w poniedziałek, 
2 b. m, (w lokalu związku przemysłow- 
ców) — z przedstawicielami trzech związe 
ków robotniczych włókienniczych a mia- 
pnwicie P. Z. Z. „Praca“, Ch. Dem.; kia- 
sowego zw. przem, włókienniczego, 

Przemysłowcey na tej konferencji 
proponowali początkowo podwyżkę w 
wysokości 10 proc. płac obecnych, wa- 
runkując jednak zniesienie dodatku dro- 
żyżnianego, który to równa się 1 proc. 
z ułamkiem zasadniczych płac robotnika, 
W toku dalszych obrad zgodzili się prze- 
mysłowcy i na dodatek drożyźniany, czy- 
li że ostatecznic przemysłowcy zdecy- 
dowali się na 12 proc. podwyżki, 

Przedstawiciele robotników na po- 
wyższą propozycję nie zgodzili się, a 
wysunęli żądanie podwyżki 20 ' proc. 
dotychczasowych płac, godząc aię na 
zniesienie „dodatku drożyźnianegó.* Na 
propozycję przedstawicieli robotników 
przedstawiciele przemysłu oświadczyli, że 
zgodzić się nie mogą, gdyż nie posiadają 
tak daleko idących fpełnomocnictw. 

Na tem pierwsza konferencja 
stała zakończona. 
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Zjazd nauczycieli. 


Dnia 6 i 7 b. m., odbył sią w Ło- 
dzi w sali Rady miejskiej, nadzwyczaj- 
ny-djazd delegatów oddziałów Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Srednich. Prezydjum Zjazdu stano- 
wili: Opęchowski J. (przewodniczący), 
Więckowski St., Gundlachowa J., Kraw- 
czyński i Hajkowski Z. Imieniem władz 
witał Zjazd wojewoda łódzki Rembow- 
ski M., imieniem Kuratorjum wizytator 
Czapezyński Tad., imieniem nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych Wasilewski 
Tom., imieniem iT. N. 5. W. Kaczorowski. 

Pierwszy dzień ożywionych obrad 
wypełniła dyskusja nad referatami dr. 
Kopcińskiego o ustroju władz szkolnych 
i Gackiego o zadaniach wychowawczych 
szkoły. Dyskusja, w której zabierał głos 
długi szereg mówców, zakończona Z0- 
stała powzięciem wniosków referentów, 
oraz uczestników Zjazdu. W sprawie 
ustroju władz szkolnych powzięto wnio- 
sak; Zjazd domaga się,” aby w ustawie 
o u~ ro,u władz szkolnych organizacja 
tych władz była oparta 1) na podstawie 
ścisteęgo współdziałania społeczeństwa i 
nauczycielstwa; 2) na zupełnem niędo- 
puszczania wpływu czynników politycz- 
nych na władze szkolne. W uzupełnie- 
niu tego wniosku wybrano komisję, 
która ma ojfacować projekt związkowy 
o ustroju wiadz szkolnych. 

W sprawach wychowawczych zadań 
szkoły uchwalono: 1) protest Bprzeciw 
okólnikawi b. min. Jlumanieckiego; 2) 
przeciw usiłowaniom księży preliektów 
zdobycia uprzywilejowanego stanowiska 
w szkole; 3) domagać się zredukowania 
listy godzin zajęć szkolnych i zmniej- 
senig zakresu programu naukowego; 
4) zreorganizowanie R. P, jako czynnika 
decydującego w szkole; 5) zakładać mu- 
zca, pracownie, ogrody i składnice przy 
szkulach; 6) zaprowadzać szkolny sa- 
morząń uczniowski i inne. Oprócz tego 
przyjęto wnioski, zgłoszone przez St. 
Więckowskiego w Sprawie równomierne- 
go traztowania wszystkich przedmiotów, 
objętych programem nauczania szkoine- 
T „ocżzz ta A Ws, 


Obywatele wyborcy! Pamiętaj- 
cie, że ani jeden głos polski przy 
wyborach przepaść nie może! Agi- 
tu;cie i uświadamiajcie znajomych 
ł sysiadówil! Chodzi o polskość gro- 
du ia>zegol 
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Druga konferencja z przemysłowca- 
mi odbyła się w piątek. Na konierenoji 
tej po długich targach z opornymi przed- 
stawicielami przemysłu spisano umowę 
następującej treści: 

„Na posiedzeniu przedstawiciej — 
związku przemysłu włókienniczego w 
państwie polskim, fkrajowego związki 
pazemysłu włókienniczego, związku far- 
biarń i wykończalń okręgu łódzkiego, 
zw. zawodowego właścieli (farbiarń za» 
robkowych, związku Zawodowego robot- 
ników przemysłu włókienniczego „Praca“ 
związku zawodowego robotników 1 ro- 
botnic przemysłu włóknistego w Polsce 
i Chrześcijańskicgo związku zawodowe- 
go robotników przemysłu włóknistego 
w dniu 1t maja Pt923 r. postanowiono 
znieść dodatek drożyźniany i podnieść 
dotychczasowe płace zasadnicze robot- 
ników przemysłu włókienniczego o I5 
proc. od poniedziałku, dn. 7 maja włącz- 
nie”. 


Umowę powyższą poopisali w imie- ; 
niu przemysłowców pp. P. Rumpel, J. ; 


Zajdemav, Kocrpert, R. Durski i B. Gut- 
ke, oruz z ramienia P. Z. Z, „Praca* 
kol. A. Kaźmierczak, 


Tydzień łódzki. 


go iw sprawie zagwarantowania w prag- 
malyce nauczycieli szkół średnich i po- 
wszechnych wolności nauczania zgod- 
nie z sumientem i wiedzą nanuczyciela- 
pedagoga. 

Drugi dzień zjazdu poświęcony był 
wniesionej przez nauczycieli socjalistów, 
sprawie przystąpienia do Centrali Klaso- 
wych Związków Zawodowych w Warsza- 
wie. Sprawę tę wniósł i bronił znany 
w Warszawie agitator pevesówski A 
Szczypiórski, a popierał go  najgo- 
račej świeżo upieczony pepesowiec Gacki, 
Przeciw wnioskowi przemawiali St. Wiec- 
kowski i inni mówcy. Z dyskusji wy- 
nikuło, że prowincja jest przeciw wnios- 
kowi, co widząc, wnioskodawca wnio- 
sek swój colnął. Ze spraw bieżących 
omawiano stanowisko Z:rządu Głównego 
w Sprawie norm płac i cv do przyszłego 
roku szkolnego uchwalono opierać się 
na orzeczeniach takiej Komisji organiza- 
cyj nauczycielskich, w której skład wcho- 
dzi przedstawiciel Związku, Uchwalono 
też wniosek w sprawie stanowiska na- 
uczycielstwa wobec Kas Chorych. 

Po omówieniu jeszcze paru drob- 
nych spraw przewodniczący zamknął 
Zjazd o godz. 4 po poł. 

Uczestnik. 


Organ paskarzy i spekulantów ży- 
dowskich, międzynarodowej  finanserji 
żydowskiej „(Głos Polski“, — wytoczył 
działa agitaojj za listą N: 2, iza Ne 19. 
Tej kompromitacji tylko jeszcze pepe- 
esom było potrzeba! „Głos Polski* 
nawołuje do głosowania na 2! Wystarczy! 
Nawołuje także do głosowania Da 18, 
na sy. to liście również połowa żydów! 

ość! ą 


kasa Chorych a 1-go maja: 


W nawale wydarzeń ostatnich dni 
niepostrzeżenie dla szeroklego ogółu 
minął niezmiernie oharakterysty ozny w 
naszych stosunkach fakt, że w dniu 1 
maja rb. Kasa Chorych w Łodzi prawie 
całkowicie: była nieczynna. 

Naji aśnejsze wydziały zarządu 
głównego: lexatski, ambulatoryjny, see 
kretarjat, a także połowa lecznic były 
w dniu tym dla braku pracowników Zae 
ryglowane na głucho; w innych wydzia- 
łach i lecznicach (z wyjątkiem  Bałuc- 
kiej) praca była przez cały dzień z tru- 
dem spychana przez garstkę pracowni- 
ków, stanowiącą mały zaledwie procent 
ogółu. W lecznicy Widzewskiej wywie= 
EZ0LO nawet ogłoszenie, że „a powodu 
święta lecznica nieczynna*, 


Chorzy, którzy z trudoin przywle- 
kli się do ambulatorjów, zamiast pomo- 
cy lekarskiej zastawali zamknięte drzwi 
lub, dla braku rąk rotoczych, odoho- 
dzili z kwitkiem. 

Nasuwa się pytanie: — czyś Kasy 
Chorych są instytucjami spcłecznemi, 
czy też partyjnemi papesawsko-komu= 
nistycznemi? Czy towarzysze na dzień 
1 maja wras z nakazejm zaprzestania 
pracy wydali także zakaz chorewania w 
tym dniu? 

I jeszoze jedno pytanie: czy do 
Kasy Chorych do pracy mogą być przyj- 
mowani tylko zdeklarowani pepesi i 
komuniści, skoro w dniu 1 maja biura 
i lecznice świeciły pustkami? Cay ko- 
misarź Kasy a ramienia rzadu od mini- 
sterstwa otrzymał polecenie organizo- ; 
wania Kasy na wzór Magistratu łódz=g 
kiego, że trzy czwarte pracowników to 
sani czerwoni towarzysze? 

Należy sią spodziewać, że odpo- 
wiednie czynniki zechcą w tej sprawie 
zabrać głos, 


~ 
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Ubszpieczony. 
Sprawy robotnicze, 


Ze Zw, Moatalowców Z. Z.P. 
w Pabjanicach. 


Dnia 6-go maja b. r. odbyło s.ę 
ogólne kwartalne zebranie członków Związ- 
ku Metalowców Zjednoczenia Zawodówego 
Polskiego w Pabjanicach. Zebraniu prze- 
wodniczył kol. Rogoziński, sekretarzował 
kol. Nowak. Porządek óbrad obejmował: 
sprawozdanie kasowe z Okręgu Łódzkiego, 
regulamin dla członków, wybory do Kasy 
Chorych i: wolne wnioski. Po przedsta- 
wieniu zebranym sprawozdania kasowego, 
które w całości przyjęto przystąpiono do 
zatwierdzenia regulaminu dla członków o- 
praccwanego przez zarząd Okręgu Łódz- 
kiego, przystąpiono z kolei do dyssusji 
nad poszczególnymi punktami. W dyskusji 
zabierało głos szereg mówców, odpowiedzi 
i szczególowych wyjaśneń udzielał refer. 
kol. Dąbrowski; 
kusji regulamin został przyjęty, 

Sprawę wyborów do Kasy Chorych 
referowaji «ol. kal. Rogoziński i 
wymienia ac jednocześnie kandydatów ze 
Zw. Metalowców, których zebrani jedno- 
głośnie przyjęli. W wolnych wnioskach 
poruszano sprawę toczących się partrak: 
takcji w sprawie podwyżki plac; po udzie- 
lonej informacji przez kol. D. zebrani po- 
stanowili zaakceptować to, co przyjmą 
kol. w Łodzi. 


Baozność, Meialowcy zZ. Z.P! 


Potrzebni na wyjazd: kotlarz żela: ny, 
brygadzista, formiarz i piecowy; wiadomość 
w-blurze Związku, ul. Główna 31. 

+ 
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Przypominamy członkom Zw. Meta- 
lowców Zjedn. Z. Pol. ażeby pospieszyli 
z uregulowaniem zaległych składek, gdyż 
po pierwszym czerwca będą już obowią- 
zywać normy uchwalone przez ogólne ze- 
branie i wszystkie zaległości będą pobie- 
rane w wysokości tychże norm. c 


Widmo strajku dozorców 
w Łodzi, 


Jak wiadomo, dozorcy domowi wy- 
stąpili w swoim czasie z żądaniami pod- 
wyżki. Kamienicznicy żądania te zig- 
norowali, Inspektor pracy p. Wojtkie- 
wicz zwrócił się do Warszawy o przys- 
łanie z Ministerjum Pracy specjalnej Ko- 
misji Rozjemczej, któraby raz usunęła 
chroniczny zatarg między kamienicznika- 
mi a dozorcami. Komisja ta jednak nie 
zjeżdza jakoś „długo, wobec czego na 
ostatniem swem zebraniu dozoroy uch- 
walili, że o ile do dnia 15 maja Sprawa 
dozorców nie zostanie ;załatwiona po- 
myśłnie, w dniu tym dozorcy bezwzględ- 
nie przystąpią do jstrejku. 

Rezolucje te przyjęto jednomyślnie, 
a odpis” jej przesłano do komisarjatu 
rządu. d- inspektoratu pracy i do obu 
stowarzyszeń - właścicieli nieruchomości. 

Wobec powyższego, Łódź staje w 
obliczu nowego bezrobocia dozorców. 
| A 


Kto choe powszechnego naucza- 
nia w szkolnictwie średniem i pow- 
szechnem— głosuje na S$iódemkę! 
EFERERES=H = "TREES aa 


po wyczerpaniu się dys: | 


Sztok, | 


Wiadomości biejąe 
Kalendarzyk. 


Niedziela, 13, Matki Bosk. Lask. 
Poniedziałek, 14 Bonifacego M. 
Wtorek, 15, Żolji Wd. M. 

Sroda (16, Jana Nepomucena 
Czwartek 17, Paschalisa W, 
Piątek 18, Feliksa kapuc. M. 
Sobota 19, Wigilja. Piotra Cel. 


— Zjazd „Orlęcia*. Sprawozda- 
nie z odbytego w Łodzi zjazdu Stow. 
Miodzieży Polskiej „Orlę*—z powo- 
du braku miejsca zmuszeni jesteśmy 
odłożyć do numeru następnego. 

— Podwyższenie taryfy opłat stemplo- 
wych. 2 doiem s maja wchodzi w życie 
ustawa o podwyższeniu opłat stemplo- 
wych. 

Każde podanie do władz lub urzę- 
dów państwowych musi być opłacone w 
wysokości 15.600 mk. od pierwszego ar- 
kusza, 3.000 mk. od następnego 1 po 
3.000 mk. od załącznika, Również świa- 
dectwo urzędowe kosztuje obecnie 15.000 
mk, Podania w sprawach o zezwolenie 
na prowadzenie przedsiębiorstwa zarob- 
kowego (o koncesje) przy przedsiebior= 
stwach przemysłowych, należących do 1, 
LH lub Hf kategorji podatku przemysło- 
wego, oraz- przy przedsiębiorstwach han- 
dłowych katęgorji I, lub [il-—25.000 mk. 
od pierwszego arkusza podania i tyleż 
od dokumentu koncesyjnego, przy przed- 
siebiorstwach innego rodzaju 59.000 mk. 
od pierwszego arknsza pouania tyleż od 
dokumentu koncesyjnego. Podanie o ze- 
zwolenie na niezamykanie lokalu publi- 
cznego (restauracji) i t. p mimo nadej- 
ścia pory, wyznaczonej zarządzeniami 
policyjnemt=miljon mk. od pierwszego 
arkusza podania i 5 miljonów od zezwo- 
ienia. 

Oplata od czeków wrrosi 130 mk. 
' — Nowa Państwowa |Szkoła Handlowa 
Zeńska. 2 początkiem nowego roku 


szkolnego Miuisterstwo Oświecenia otwo- 


rzy jeszcze jedną państwową szkołę han- 
dlową żeńską o pozomie wyższym. Do 
szkoły tej przyjmowane będą uczennice 
po skończeniu sześciu klas gimnazjum 
do kl. VII handlowej, Szkoła mieścić 
się będzie w lokaln istniejącej państwo- 
wej szkoły handlowej przy ul. Cegiel- 
niaoej Nr. 70. 

— Otwarcie i poświęcenie Targów Rze- 
mieślniczych. W czwartek na:tąpiło uro- 
czyste-poświącenie i otwarcie stałych Tar- 
gów rzemieślniczych przy ul. Al. Kościuszki 
Nr. 73. Na uroczystość tę przybyli przed- 
stawiciele władz, prasy i przedstawiciele 
oe hów. 

Targi przedstawiają się bardzo Oka. 
zale, zawierając wiele pierwszorzędnie u- 
rządzonych i zaopatrzonych kiosków. Nie- 
wątpliwie powstąnie nowej placówki han- 


dlowej rzemiosła łódzkiego spotka się z 
z zainteresowaniem i uznaniem naszego 
miasta. 


— Marsz.łex Foch a Łódź. Pierwsze 
powitanie marszałka Pocha w Polsce 
przypadło Dowództwu Okręgu Korpusu 
Ne IVY, które w porozumieniu z zoryani 
zowanym w Uzęstochowie lokalnym ko: 
mitetem powitanie marszałka Focha, wi- 
taio dostojnego gościa w grodzie Jasno: 
górskim wspaniałą uroczystością. Pler- - 
wsze to powitanie wywarło na marszał- 
ku Francji i Polski wielkie wrażenie, 
czego wcale nie ukrywał w rozmowach 
z członkami zorganizowenego, w poru- 
zumieniu z D. 0. K. A IY w Lodzi, ko- 
mitetu powitalnego. 

Łodzią marszałek Foch zaintereso 
wał się odrazu, wypytując członków de- 
legacji o przeszłość Łódzi, o konjunktury 
na przyszłość, o obecny stan przemysłu 
itd. Zainteresowanie sią Lodzią zazna 
czył również marszałek Foch w podzię- 
kowaniu, jakic wygłosił, otrzymawszy 
adres od m. Łodzi. 

Adres ten w Warszawie wręczyła 
delegacja łódzka z d-cą 0. K. N2 IV gen. 
Majewskim na czele, na uroczystej xka- 
demji urządzonej na cześć marszałka 
Focha. 

Zaznaczyć należy, że marszałkowi 
Fochowi Łodź jest znana bliżej i dokła- 
dniej dzięki zainteresowaniu go naszym 
miastem przez b, szefa misji wojskowej 
francuskiej w Łodzi, pułk. Mercier'a. 

— Polskie T-wo Cyklistów przy Związ- 
ku „Praca. Zostało zorganizowane Świe- 
żo przy Związku „Prona“ Po'ekie Towa, 


gzystwo Cyklistów, które rożpoczyna 
ewa czynną działalność od dnia 22 ma- 
da rb. Siedziba mieści się w lokalu 
boa rzy ul, Głównej 81, gdzie są 
$eż przyjmowane zapisy ns- „ohb ozłon- 
ków w godzinach od 6 `» do 7 wieez. 

W dniu 27 maja odbędzie się o- 
gólne zebranie ozłenk=w. 


Zarząd Związku „Praca* powziął 
tnkżo uchwałę zmierzającą do Fzorgani- 
sowania własnej BY przy Zwinzku 

Praca*, składającej alę z osłonków 
Kwiązku, gdzie jyż na sobraniu dolega- 
tów omawianio powyższą sprawę, pray- 


ciem delegaci postanowili zająć się tą 
*6|i"wą. 
— Zarząd byłych Więźniów Pelitycz- 


nyeh -prosi c łonków ło przybycie -do 
stowarzyszenia |po odbiór zaświadczeń 
uk zagonki 13 b. r, od godz. 10 rano 
do 12 w południe, 


— O wydanie posła Łańcuckiego. Pro- 
kuratorja łódzka zwróciła się do sejmu 
z żądaniem wydania posła Łańcuckiego, 

rzeoiwko któremu wytoczono ma być 
doch odkówić; gdyż ciąży na nim zarzut 
antypaństwowej agłtaoji. 

— Przymus szkolny dla dzieci od lat 6. 
Departament szkół powszechnych minl- 
sterstwa oświaty opracował projekt, by od 
przyszłego roku szkolnego rozciągnąć przy - 
mus szkołny na dzieci, .nie jak dotychczas 
7-letnie, lecz 6-letnie. Projekt wzorowany 
jest na systemie francuskim, gdzie przy- 
mus szkolny rozpoczyna się od dzieci 
56-letnich. > z 


— Podwyżka een wyrobów tytuniowych. 
4 dniom 15 maja wchodzi w życie nowa 
podwyżka cen wyrobów tytuniowych za- 
równo fabryk państwowych jak i pry- 
watnych, Nowa podwyżka jest stosun- 
kowo niewielka, wynosi bowiem 20—25 
proc. 

— Rowi uloa.. W wykonaniu uchwa- 
ły rady miejskiej o uczczeniu Ś4..p. Pro- 
zydenta Narutowicza na ulicy Dzielnej 
przybito nowe tabliozki z napisem „Pre= 
zydkenta Narutowicza“. 

Caa a] 


Tenit, moznku | sztuki 


Teatr Polski. 
Dzisiaj wieczorem idzie 
ĝon“, Moliera. Po połndniu 
najważniejsze*. 


Kiso „Luna” 


Wyświetla dalelej piękny i potężny 
dramat, w najwyższom napięciem ilu- 
strujący przeżycia wielkiego skrzypka 
Pazaniniego. Pilm ten cieszy się wiol- 
ki m powodzeniem, całkiem zresztą za- 
elużonym, 


„Szkoła 
„To co 


Uwaga: Nasze szyldy są czerwone! JU 
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„PRACA* — 18 ma'a 1903 e. 
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Kino „Odeon”. _ 
Polski Gim; „Otchłań pokuty*. 


Kino „Casino“ 
W dałszym ciągu „Hrabina Paryża 


Kino „Gor. o". 


Kończy 6-tą serja „Pierscien Sata- 
nasa", Od poniedziałku wieczór śmie- 
chu; 3 wspaniałe i pyszne jednoakiówki 


Z tycia organizacji N. P R 


Źebranis Zarządu APR 
w Łodzi 


W piątek, d. 18 b. m. o godz. 
7 wiecz. w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie się Zebranie Zarządu Okrę- 
gowego NPR w Łodzi. Członkowie 
Zarządu Okręgowego, dzielnicowi 
oraz przedstawiciele Kół obowiąza- 
ni są stawić się bezwzględnie. Spra- 
wy ważne í pilne! 


Koto inteligencji NPR. 

W poniedziałek 14 b. m. o godz. 
8 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) 
zebranie Koła inteligencji N. P. R. 
Referat wygłosi p. Zalewski. 


Telegramy. 
0 większość chjeńsko - plastową, 


WARSZAWA, 12 — Dnia 6 odbył 
sią w Warszawie kongres P.B.L. (Piast) 
województwa Warsa wokicgs: Głównym 
mówcą był poseł Jan Dąbski, przywód- 
ca opozycji w Klubie Witosa.  Dąbski 
wyg osit dwugodzinny referat o sytuacji 
politycznej. Cały referat utrzymany był 
w tonte sprzeciwiającym się tworzeniu 
rządu „Piast“ — „Chjena*. Po długiej 
i ożywionej dyskusji przyjąta została 
ołbrzymią większością przeciw zaledwie 
kiiku rezolucja wyrażająca pełne zaufa- 
nie prezesowi okręgu wojewódzkiego po- 
słowi Janowi Dąbsklemu za jego stano- 
wisko zajęte w Klubie Sejmowym P.S,L 
Zjazd z całą stanowozością jest prze- 
ciwny połączeniu z „Chjeną* a wzywa 
natomiast przywódców P.8.L. do złącza 
nia ruchu ludowego. 

Marszałek Xejmu Rataj w ciągu 
ostatnich paru dni odbywał narady z 
ozłonkami opozycji klubu Piasta, przy- 
czem starał się podobac wpłynąć na 
zaniechanie opozyojł. 

Na RE AS zarządu okręgowó= 
go P. S. L. na Wielkopolskę, przyjęto 
szereg rezolucyj aprobującyoh stanowis= 


Polska Konkurencja Obuwia 


„W (0 SYĘPO" 


„AVOJ dowego” | 


Błażejczyk i Gordon 
w Łodzi ul. Drewnowska 33 | 
Łagiewnicka 23, 


Hej wróciła już wiosenka hola, hola, hola 

1 już nęci ciągłe łodzian do wycieczek w pola. 
Każdy wzdycha do zieleni, do kwiecia i lasu, i 
Gdzie przy pieśni i śród woni rad zażyć wywczasu. ': 

W takiej porze przełomowej przypomnieć się godzi, ` 

Że z weselem na wycieczki ten jedynie chodzi, 

Kto ma buty z naszych składów, buty w Łodzi znane, 

Ba, już w całem Województwie przecież okrzyczanel 

Bo są trwałe i wygodne, i lekkie jak wióry, 

Można biec w nich lotem sarny na najwyższe góry; 

Mogą śmiało-w nich używać wycieczkowych harcy 

I mężczyźni, i kobiety, i dzieci, i starcy. 

Mamy w składach, tak, jak zwykle, wybór zawsze wielki; 
Są tu giemzy, i lakiery, chromy I prunelki, 

Pantofelków całe masy płóciennych i białych, 

Męskich, damskich, dużych, średnich i dziecięcych małych, 
Przytem dodać jeszcze trzeba bez żadnych przechwałków, 
Że ogromny wybór mamy wygodnych sandałków. 


"dzić starania posłów klubu P. 8. L. 


W dnit a? naja r. b. 


jomyoh 


ko prezydjum 
tworgenia polskiej włąksgości. 
W Lwowie Zarządu okręgowy Pol- 


atrozniotwa w sprawie 


skiego Stronnietwa Ludowego dla. Ma- 
łopolski Wschodniej, uchwalił satwier- 
00 
do utworzenia większości sejmowe 

Dalezy ciąg rokowań z 
podjęty zostanie przex 
we wtorek. 


Sprawy zagraniczne Polski. 
WASZAWA 12, (AW.).— W ponie- 
działek odbędzie się nadzwyczajne po- 
siedzenie Rady Ministrów, poświęcone 
specjalnie sprawom polityki zagranicznej. 


Polska a Gdańsk. 

WARSZAWA, 12, — Stosunki po- 
między Polską a Gdańskiem uległy w 
ostatnich dniach naprężeniu. Na posie- 
dzeniu Sejmu gdańskiego w dn. 6 b. m. 
prezydent senatu Sahm wygłosił dłuższe 
przemówienie w którem twierdził, że 
mowa Prez. Wojciechowskiego na Po- 
morzu zawierała weawanie do walki 
gospodarczej, 

Kłamliwa ta interpretacja była 
przedmiotem dyskusji w Sejmie gdsńe 
skim, 

Senat gdański ostatnio rozpoczął 
nów szykany woboc Polaków w (łdań- 
ku, rząd polski wysłał w związku z tam 
n°‘? protestacyjną do Senatu. 


Marszałek Foch w Polsce. 


WARSZAWA i2. Po wspaniałem 
przyjęciu, jakiego doznał marszałek 
Foch w stolicy Polski, udał się nasz 
gość do Poznania. Tutaj także zgoto- 
wano Marszałkowi piękne | Berdoczne 
przyjęcie. 

Z Poznania powrócił 
Foch do Warszawy, ekąd udał cię do 
Lwowa. 

We Lwowie na dworou Marszałek 
Foch przyjął raport od ges. St. Hallera, 
On orkiestra odegrała hymn naro- 
owy polski; Marszałek przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej kadetów, 


Jona 
„Piastowoów 


o godz. 9 rano, w kościele katedralnym Sw. Sta- 
nisławą Kostki, odhędzie sią nabożeństwo ze duszę 


é t p. 


Stanisława Macińskiego, 


poruczn. 88 p. p. W. P., poległego w tym dniu r. 1930. 
O przyjęcie udalału w modłach apraszają krewnych, przyjaciół i sna- 


Nr. 


? „ + Mam 
+2 E- 1 "2. 


Ojoieo I rodziną. 


| Po azorogu przyjęć, defilady it p. — 


Marszałek | 


Marszałek Foch wyjeo 
Do Krakowa przybył Foch w piątok," 
W Krakowie przyjęcie było tak 
tywiołowe i vepaniale; że Marszałok ze 
wzruszenia młał łsy w oczach, Kraków 
witał go z najwyższym zapałem i ser- 
deczności 
„Nigdzie dotąd, 


nie  widziałom 


| jeszcze tak serdecznego i wzruszająuago 


przyjęcia”, eświadosył Marszałek Wojo- 
wodzie. 

Po plerwszych powitaniach n esły= 
ohanie w prost sordecznych I entnzjastycze 
nych i po sniadaniu u wojewody mar- 
gzałok foch wraz a otoczeniem w towa- 

| rmystwie ministra Sosnkowskiego i jugo 
świty udał sią na Ówiczenia wojekowe 
w okolicą Pasternika. Samochody, któ- 
romi wyruszył orszak, eskortowane by- 
ty przez banderę złożoną z 200 włoścjan 
~w strojach krakowskich. 

O godz. 19 marszałek wraz Z oto- 
czeniem powrócił do Krakowa. O godz. 
20 odbył sią w kasynie oficerskim o- 
biad na cześć marszałka, a o godz. 22 
raut w salonach geo. Szeptyckiego. 
| anana Z OO a 0 OOO RDA 


We wczorajszam ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na 


Ne 2,909,049 


sprzedany w Warszawie. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary St. 7jadn, 47700 

Berlin o 116 

Londya 218500 

Paryż 3140 

ranki szwajcarskie 8620 
Komunikat: 


W dn. 17maja o godz, 7 wiecz. 
punktualnie w lokalu Stow. „Wy- 
gwolenie* ul. Kilińskiego N 155 od- 
będzie się plenarne posiedzenie Ra- 
dy Nadzorozej; ze względu na wał- 
ny porządek obrad obecność wszy- 
atkich członków konieczna. 


| BOJMEGNETU=VTC E JRE JE NSBE0 TET UG? dak "WN KAB 


ddielnia Spożywców Pracowników Kolejowych 


Stacji ŁL>odz=FRalisixa, 


STAN CZYNNY. 
p | Marek |s. 
Kasa . |. 6,317,822/98 
kuchomości 5 . ; 361,423— 
Towary 50% pg. soa sakupa. 8,3 19,004 |—- 
Dłaśnicy . H r k ; 15,999.49 


„Merek ad 

| 

Kossty handlowe . s 11,757,814| — 
] Amortysacja rachomoś6 40,157|— 
| Zmiśka towarów . e 241,936,50 
Straty na dłużnikach 31,74822 
Odpisy na towarach 112,129 — 
Czysta nadwyśka 5,048,877,10 


ñoódé, dnia 81 grudnia 1022 r. 


Wykaz kosztów handlowych 
(po potrączniu zwrotów). 


Mari kyt 


F4 


Pensje pracowników . 7.401,090) — | 
Wynagrodzon e esłonków sarządu | 1,207,782 —-| 
Komorne, opał, światło, i porządki | 2,240,358 — 
Ubeapieczonie od ognia towarów 103,570] -4 
Ma erjały piśmienne, druki, poczta | 111,832:--- 
Wyjazdy ca konforonoje, sjandy. j 
{ p onnmasate pt:in 162,940 
Cele humanitarne . 5 | ŻU,U00:—; 
Patonty i podatki państwowe | 215,200'---| 
„ mtejaklo 10,260] 

Bóżne tane zydatki .  . f _201815— 


, góre (11,797,917 
i i 


| 


Bilans zamknięcia po dzień 31 grudnia 1922 r. 


l 
Sgótom > koca | 
Rachunek Strat i Zysków 


Dgółem* zę 
J $ + 


STAN BIERNY. 


„Marok jf 
Udziały . r ; 4,360,18:3| — 
Kapitał zapasowy . 4 i 598,155,03 
Kapitał spoleczny . 3,655,367144! 
Wieżycicie i A > 321,38 
Czyata nailwyżka i „ | 5,048.877]10 
i dzółam . 14,0014,249 


za okres sprawozdawczy. 


-<zm b= l8 AE", A eiaa W 

Morok Hri 
Nadwyżka brutto na lowaravh 1.495 52701] 
Zwyżki na towarach 2,3:10,395 004 
Nadwyżka piekarni „ [3.19.1943 
Wpływy za opakowani 8,630,3*9 
Inne dachody . ; 


291,230] -4 


o n | a 


Ogólne Zebranie członków w duniu 
15 kwietnia r. b. postanowiło podzielić 
nadwyżkę ja! następuje: 
na zwroty.od zakupów: w stosunku 4t% 
od wybranych towarów Mk. 2,66*,581.60 
na fundusz budowlany „  1,955,345.74 
a bibljot. szkoły kolejowej 400,000.— 

` Mk. _6,048,811.19 
oraz uchwaliło if. 


Spółdziolein Iosyá może oioagreniczoną 
ilość członków 


u 


2) 


Wpisowe wynosi złp. 3.75 1 
3) 


Udział wyrosi „ 1600 

płatnych do czasu wprowadzania alotych 
w obieg, w markach polakish po kuralo 
franka ssvajcarskisgo 


Garząd: B. Qrcehowski, ft. Godztński, 2. Witecki, J. Bernard. 
Komisja Rervizyjna: 3t Jakubowski, J. Gajewski, H. Giarnatowski 
Rada Nadzorcza: | "Bukowski, J: Sadowaki, R. Zaremba 


Księgown A. Fols 


ał do Krakowa. ge 


Kino CORSO 


ZIELONĄ Ne 2, 


Krawiec męski 


dła Urzędników i Robotników 


szyje ubrania z własnych i powierzonych ma- 


terjałów podług najnowszych fasonów 
Ceny konkurencyjne 


J KRYSKI 


ul. 6 Sierpnia (Benedykta 45.) 


nerol 


U 
kw 
a 


Sp. Akc. Lambert | Krzysiak, Wsszawa, Niecałą 8. 
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M. Cabanek 


ul. Kapiórkowskiego (Starozarzewska) M 49, 
Fiłja t-sza Piotrkowska 275, 
» ll-ga Zukątna 04, 


thrze(clnńsk Dom Ablorów damskich ji 


Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód- 

, niczek i palt z różnych materjałów po ce- 

nach bezwarunkowo najniższych w Łodzi. 

Własne pracownie wykonują obstalunki z 

własnych i powierzonych towarów po ce- 
nach także nizkich. 


MA RATY 
„ BUIE 


Ri EJ Z A K SSe flia Piotrkowska 284. 


Wielki wybór obuwia damskiego, męskiego 
i dziecięcego. 


lu gotówke—30%/ tanie] niż odzielndziej. 


„TAN TE ZRÓDŁO” NA RATY 


OBUWIE | 


Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska . i45. . 

EE” Ela klasy rebotniczej. UL 


za plomkewanie oraz wprawianie zębów 
= Opłata podług taksy, mammu 


S1lzilep bławatny 


Sk | 


Sprzedaż towarów męskich i damskich oraz palt 
i kostjumów damskich 


NA RATY i za gotówkę. 


Zakończenie 
obrazu p t 


GŁÓWNA Nr. 1, 


„PRA GCA* — 15 maja 1023 r. 


Nr. 20 


: „Pierścień Satanasa* 


dramat w 6-ciu wielkich aktach, w 6-ciu serjach z EDDIE POLO w głównej roli. 
Anons; Od poniedz. 14 maja Faty i Romeo, 2 oz. Faty tlirtuje, 2.cz. Farsy Seff. Król i powidło, 2 cx. 


500 Sukien 


bajecznie tanio tylko krótki czas 


z kretonu i 
muślinu 58, 72— 


z saewiołu nowe 
fasony 110—85— 


62% 
650% 
z etaminy, el ki 
diecie 150 I OSEŻ 
jedwabnego tryk 
w anyen ei A 150 


Suhieneczki dła dziewcząt 
z szewiotu, kretonu, etaminy 
w wielkim wyborze, 
Damskie palta 
po cenach najniższych 
95—125—250—29%0 i drożej 


Szmechel i Rozner, Łódź 
Piotrkowska 100 i 109. 


D 


ZAWODOWA SZKOŁA: 
kroju szycia i robót ręcznych 


©dzuaccona złotym medalem, Mistrzyni'cechu 


A. Kopydłówskiej, 


Łódź, Piotrkowska 154. 


Kora kroju paaowania | modelo wanja. Kurs esye a i mie- 
rzcnin. Kurs wszelkich robót ręcznych. Po skończonym kursie 
uczenpioe ofrzymują śwfadectwa. Ila pracujących kuray wieczo- 
rowe. Zapisy w kancelarji szkoły ut 10 dan I t od 6 da 8*wiecz. 
Sprzedaz fasonów pplerorych. 


na spłatę Ratami 
wszelkie aluminiowe 
maczynia kuchenne 


tw wielkim wyborze) 


„Wygodapol* 


KONŃSTATYNOWSA Ne 1, 


"= 7 

Daję na raty! 
wszelką garderobę damską i męską, gotową— 
i na obstalunki 


A, BERGER 


Południowa 6, prawa oficyną, 


UWAGA: Ceng zniŻone. Wykonapie pierwszorzędne. 


OBUWIE NA KRATY 


NA WEKSLE I ZA GOTÓWKĘ poleca 


A. B. Dziubiński 
Zielony Rynek (Pańska) 14 


Wielki wybór obuwia damekiego, męskiego i SCT? 
r własnych warsztatów. 
Frayjmuje się reparacie oraz Obsialunki obuwia ea, 
*kategorji i fasonów. 


Ceny bardzo przysłępne I 
Sukienki dla dziewczynek 


do pierwszej Homunji Św | 


Suknie slubne. 


i letnie etaminowe, batystowe i kretonowe poleca | 


Ł. Włodarczyk 


Piotrkowska 285. 


w podwórzu, 


Przyjmuje obstalunki z własnych i powierzonych 
materjałów. 


Ceny bardze  przystęph e! 


A Rete > 
BS GL. 23 


j 


1D R 


je t pozesfeje aawsre 


najlepsza markt 
AUTOTA 


Ei 


7. Fab 


| > przybicia 
J cbcaastw i padeszew 
Guniowych miarki 
Berson 


BERSON KAUCZUK, S-ka z ogr. odp. 
Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. ` 
Składy i zastępstwo: Łódś, Dzielna 16 
. 


U 


Eleganckie palta- damskie 


najnowsze fasony, suknie, bluzki, spódniczki 
w wiolkim wyborze sprzedajemy teraz tanio, 
więc radzimy spieszyć się z zakupem. 


Szmechał i Rozn:r, Łódź, 
Piotrucwska 10 i 160. 


CEZ TTEWEJOOCY YTY 
osocza GR EH z. 


| „PROG ES” | 


j Piotrkowska 277 . | 


} za go- 


fj Poleca NA raty ww wielki wybór 
gardćroby damskiej, męskiej i dziecięcej Al 
s's 


À . OTAZ 
M obuwie i rzeczy futrzane. H 


UWAGA! Obstalunki podług najnowszych fu- 
sonów 'wykonywuje w ciągu 2—3 dni. W 


M Ceny konkurencyjne! Filji nie posiadamy! 


TWIN "ri Za PST a a TS PT Tai R FZ 
w ESEM z Wig ZĄE RZEZ GEL a P>] CBE ET TE SZA 
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urn „K(ONIUNANOW r 


„Ważne din Przemysłu i użytku domowego! : 


0 
o Największą oszczędność na mydle o 
Ggodzie ołrzymuje się przez TYS » 
© płynu 


O 


5 „LAVATIN“ 


= 


=Tavatin" jest nieszkodliwym, najsknteczniejszyjn 
d 1 natai środkiem do prania. Zaoszczędza my- % 
Ñ dła 50 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak również 
© wszelkie surowce stają się śDieźno białe. Nie mo- 
© Żna „LAVATIN* porównywać z innymi, ostatnio * 
N często sią ukazującymi wynalazkami, które szybko = 
© znikały z rynku, o czem przekonać powinna pró- -< 
Sba w wystarczającej ilości, którą na każde ŻądA- 
È nie otrzymać można po fabrycznej niskiej cenie 
w Fabryce przetworów chemicznych 


Inż. T. Grablański I D. Myślibórski 


Łódź, ul. Kilińskiego- Ne 95, tel. 595. 
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„PRAGQA” — 18 maja 1022 r. 


Dzis! 


| m 


6666666 
Kina Spółdzielni 
Pracowników Poństworeyth 


Sienkiewicza Ne 40, 


Norberta Jacquesa. 


współczesny Casanowa. 


Dzić i dni następnych 


| SOSS9SŚS$S9 | . 


REC Bea E 


IDygodnie na rati 


| dajemy WSZELKĄ GARDEROBĘ damską 
li i męską oraz obuwie i bieliznę 


Tylko w firmie: 


t WYPŁATA ha Ah 


(l Łódź, Brzezińska 26. | Garnitur gum od 88 tys 
) Skład na a Targach Rzemieślniczych Al. Kościuszki 73. 


spis ES ae E L Se FE OLE HALA ER 


AGRATE - „EKONOMJA* - NA WYPLATE 


Górny Rynek 5/6. 
obuwie, 


Wszelka garderobę: męską i damską bieliznę, 
łokciowe, kołdry watowa i Ii kowó, sgorwaty it d. 
Przyjmuje się obstalunki podług najnowszych imodeli. 
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leurimojzp I forysbiu 'falysuup AqoJepieG JoqAM PEOIA 


ofupoBop Turejei druns povida 7 
aju pow (%03 peaqn ogour big Apęsy 


ASYZO „AAZATO m oò JIJNYJ 43 07 V 
Esem eutuosdo Wa AqodopiuŻ ojspę) 


HÓRAHASYA m ojugiąn ojdaq [ordor(UN 
ajegan Tuq53078 Besga eue; yep żejZpŹ y 
"Aqua va onfadny BqozopirA ODPM 

[ME AgI} WU! Apzeą KŁY 227 98 7, 


ror SAS rei | 


|oufAouginyuoy Kuo9 | 
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= UwagaP.P.Gykliści! 


Zakład 
|k-' mechaniczno-rowerowy 


%% || J. CYMERMAN 
R Ki ul. Gdańska 9. 


N ©.-« Poloca rowery nowe 1 używana, 
wszelkia eczośol I akcosoria do 
nich, Kompłolue odnawianie ro- 
worów. lmaljowanie, niklowa: 
nie i raparacja. Robota solidna, 


WE | 


m 


. m. 


WSL BE | da I: | 


Na raty daję: 


garderobę damską, męską i dziecięcą 
A. lu WUDELE 


towary ' 


ewy 
m oyl 


Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 
Ceny konkurencyjne! 


Do pracujących! 
Każda rodzina może Bię za- 
opatrzyć w białe towary (bieliź- 
niane), gotowe damskie palta i 
płaszcze. gotową męsi:4; 
garderobę; purpury. pościelo- 
we, barchany. flanele. surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy. go- 

towa bielizna, -cajgi i inne. 


WYPŁACAJĄC RATAMI 
„WYGODAPOL' 


KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 


Ogłoszenie zachować. 


Najteńszem i najsumienniejszem O py zakupu zega- 
rów, zegarków i biżuterji jsst sklep BRZEZIŃSKA Nr. 10 


JAN PLACEK 


Urzędnikom Państwowym 


i komunalnym oraz pratowaigon Kaa AA. a SPECJALNOŚĆ 
rujemy na warunkach bardzo dogodnych: mate- 
rjały damskie, męskie, na bieliznę, firanki it. p. OBRĄCZKI ŚLUBNE. 
— DUŻY WYBÓR PLATERÓW. — — 


Sprzedaż na wypłatę z 
;GLOvUS Piotrkowsa 79. 


Wydawoa Zarząd Wojewódzki N, P, R. 


Przyjmuje wszelkie reparacje. 


'Iioczonogw drukarni Praca“, Przejazd 8 


Piotrkowska 294 (Górny Rynek) I piętro. front. 


Wobec niebywałego powodzenia, jeszcze 2 dni 


" PAGANINI 


Dzé i dni nastęnmych Najpotężniejsze arcydzieło któ- 
Clou sezonu! re znajduje sią na ekranach całej Europy i Ameryki 


Dr. MABUZE 


Inscenizowany dla ekranu pod reżyserją F. LANGA, 
Dziś 8 i ostatnia w 6 wielkich aktach. Dr. Mabuze to 
Najniekezpieczniejszy Don dasn — Wielki awanturnik XX wieku. — 
Mistrzepauk tajemnych. — Niebywała potęga woli. 
słabych nerwów. Dr. Mabuze entujazmował Warszawę przez 6 tygodni w teatrze 


Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKIRGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o godz, 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni soang o 9.15 w 
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 50 proc., 


Ooo eee ë o ZZOZ amma 


TONA E LU 


T 


a a a R 


Kologalne napięcie akcji. 


25 proc. z wyiątkiom sobót, niedzićl i świąt. 
Dla uniknięcia natłoku uprasza się o przybycie na I-szy seans. 


A. 

z=R 

p=-| i 

v=-B Trągedja w T aktach z życią króla skrzypków. 

Z- W rolach głównych: Eiwa May i Konrad Veidt: 

ER Wytwórnia i reżyscrja: KONRAD VEIDT. Wszystkie sola skrzypcowe utworów Paganiniego w wykonaniu koncertmistrza p. M. LOUWAKA. -= 
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Glou sezonul 


Patężny dramat w 3-ch gø- 
rjach i 18-u» aktach, wedlug 
sensavyjnego romansu 


Baczność ludzie 
„Wodewil*, 


dla Urzędników Państwowych 


Pospieszcie się aby jak najprędzej skorzystać 
z wyprzedaży trwałych firanek w różnych gatun- 
kach w paski, kratki, oraz wzorzyste w kolorach 


i metkalu, własny wyrób 


„Zgoda” 


77 Gdańska 77 


ludylska się bledrą, 
| Bo chyba nie wiedrą, . 
Qdzie dzl$ na ubranie 
Są towary lanlo 
A w „Zgodzie* są stałe: 
Dla Pań frotte opala, 
Jodwab, etaminy, 
Płótna, trykotiny, 
Balysty, nzewioty, 
Piękne kowerkoly: 
Dla Panów kamgarny — 
Boston, granat, czarny, 
Korty do wyboru 
Rożnego koloru. 
Jost 1 stos firanok 
Z najpiękniejszych tkanok. 
Są też, jak pokusy, 
Przepiękne ob:;usy 
Oraz kołder masy 
W kwłaleczki i pasy 
I nikioj tapety 
Pasinte rolet 
Głowem co ahot moda, 
To posiada „4goda“. 
A co najwnżn!ejsze 
Dla każdego taly — 
„Agoda“ daje towar 
Na dogodne raty 
Więc Ko w tem życiu 
Źre dola ponura, 
Czy to jest Robotnik, 
Czy Pracownik biura, 
„l czy to ertek stary; 
Czy jak wiosna młody, 
Niechaj każdy spieszy 
Po towar do „Zgody“. 


„Zgoda 
77 Gdańska 77, 


Wiosenna 
wyprzedaż! 


Kapelusze filcowe, ryżowe, 

czapki, laski f różna ga- 

lanterja po cenach niskich 
sprzedaje 


G. CWAJGHAFT 


Górny Rynek 
(Napiórkowskiego) Nr. 4 


Ajenci 


poszukiwani dla sprzedaży 

nowego artykułu „Lawatla* 
zgłosić się 

Piotrkowska 62, m. 30. 


Redaktor odpuwiedzialay PAW Et Grana 


R. SZAJBE 
Łódź, Wysoka 46, | piętro 
przy Wodnym Rynku 


Der. med. 


Józef DZOAJCER 


akuszerja i chor. kobieca. 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 3 do 5 po pot. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Specjalista 
tlerób skórnych, włoać w, 
wenerycenych, moezopłało: 


wych. Leczenia światłem 
(lampa kwarcowa) 
i promieniami Roentgona 
cd 9—2 | 5—3 od t-s 
dla: Pań 


ZAWADZKA N |. 


De sprzedania kapusta kiszo- 
na pół boczki ul. Wapion- 
na Nr 4, łóz. Kurzawski, Koziny 


Poszukuje SIĘ trenine 
rok do rozdawania chuslek. 
Wiadomość w firmie „B-cel Sira- 
uch* Piotrkowska 22, 


tra 
Poszzukuje się ję" 
rek do cisengarna (praca sta- 
ła. Zgłoszenia przyjmuje Chę- 
cińnki, Cegielniana 46, 
jotrzebny czlowiek dọ koni, 
saniolny, Brzezińska 101. 
pPoszukwe mieszkanie jedno- 
pokojowe lub pokój z ku- 
chnią, cena nio robi różnie. O- 


eforty skladać S-kolna 8, m. 4 


od 5 

aukien | kos- 
Pracowt unia tjumów. Ro- 
bola kostjumn 6d 100 tysiący. 
Robota sukni. od 40 tys. Wy- 
kończenie staranne. Przyjmuje 
siọ suknie i kostjumy do kra- 
jania i fasowania. Sprzedaż 
fasonów papiorowych i mane- 
kinów. Piolrkowska 54 


"owalski Józef, [zamieszkały 

Nowo Krótka 9, zagubił port- 
fci z 52000 mkp. i receptą lo- 
Kkarską. Laskawy znałazca pro- 
ezony jest © zwróceni? golów- 
ki, stanowiącej resztę dobylku 
ubogiej rodziny. 
potr zebny pracownik biurowy 

Cegielniana 62, Kulpiński. 


Potrzebny chlopiec, Go 


kielulana 62 


Sprzedam maszynę krawiecka, 
gramofon, kanapę, maltą, bio 
liźniarkę, slojak d> wieszania 
kapsluszy i palt Itzgowska 27, 
dozorca wskzże. 


Z Z > o 


